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Przedpłata w y n o si:

We Lwowie: m iesięcznie zł. 1 -50, kw artaln ie zł. 4'50, 
półrocznie zł, 9. Prenum eratorow ie miejscowi, 
sk ładający  jjrz e d p ła tę  bezpośrednio w adm inistra- 
eyi Gaz, Nar., m ają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. A ltenberga 
(daw niej F . H. R ichtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztow ą: miesięcznie zł. 2, 
kw artalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kw arta ln ie  z ł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzym ywać tygo­

dnik hum orystyczny SZCZUTEK za dopłatą : m ie­
sięcznie 35 et., kw artaln ie  I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
®° p iątku  zeszytam i, za dopłatą  m iesięcznie 40 et., 
kw artaln ie I zł. 10 et.

N u m e r  k o s z tu je  6 c t .
w y c h o d z i  w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

tGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
A m inistracya Gazety Narodowej ul. Kabola 
L u d w ik a  1. 3 ;  w Paryżu : C. Adam  (Ciborowski 
38 rue de V arenne P a r is ;  we Wiedniu: H aasen- 
stein & V ogler (Otto Mass) W alfisehgąsse 10 — 
R udo lf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes W ollzeile 6, — Schallek 
W ollzeile  11 i J .  D anneberg, I. W ollzeile 10; 
w Hamburgu: A. S te in e r; w Frankfurcie n. M  
Ilassen ste in  & Vogler i G. L . Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reichm an & F rend ler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedho- 
szpaltow y wiersz drobnym  drukiem  lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty koretpondoneyjno dla drobnych 
ogłosz 30 et.

B i u r a  r e d a k c y l : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4 —5 wieczorem.

2 ? 2 e ć L S L l £ t © r :  D r .  A L E K S A J t f D E R  Y O & J E L . Biura adm in istracy i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Dr. Bloch i Koło Polskie.
L w ó w  d. 11. g rudn ia .

Nie m a  nie n iew dzięozniejszego dla 
p ism a polskiego, jak  d o ty k a ć  spraw  
żydowskich. Jakko lw iek  bowiem  cho­
dz i  t u  o stosunki 800.000-cznej m asy  
ludnośoi, która w obec resz ty  z a lu ­
d n ie n ia  kra ju  s tanow i pod każdym  
w zg lędem  e lem en t odrębny, i w rodz i-  
m e m  społeczeństw ie  nasżem  tkw i k l i ­
n e m  tw ardym , to  j e d n a k  n ieśm ie r te ln e  
n a s z e :  „Jakoś  to  będzie" radzi nam 
om ijać  i przemilczać ta k  n iezm iern ie  
t r u d n ą  kw estyę ,  j a k  u regu low an ie  n ie ­
ja s n y c h  s tosunków  p raw nych  w y z n a ­
niow ej społecznośoi żydowskiej.

D z ienn ika rs tw o  nasze, h o łd u ją c  t e ­
m u  usposob ien iu  publiozności, w y m ija  
też  kwestyę żydow ską j a k  n a j t ro sk l i ­
w ie j ,  uda jąc ,  że je j  n ie  widzi. Gazeta 
Narodowa  rów n ież  n iech ę tn ie  jej do­
tyka, bo uw aża  to z a  rzecz  n iew dzię­
czną, ro z trząsać  sp raw ę ,  k tó rą  chociaż 
w szyscy  uzna ją  „p ryw atn ie"  za  w ażną  
za rów no  pod w zg lędem  ekonom icznym , 
j a k  n iem niej także  pod w zględem  spo­
łeczn y m  i narodow ym , ale d la tego , że 
j e s t  „ trudną* do ty k ać  je j  — po p ro ­
stu, n i e  c h c ą .  W edług  naszego  p rz e ­
kon an ia  sp rzen iew ie rzy libyśm y  się j e ­
dnakże obow iązkow i pub l icys tycznem u, 
g d y b y ś m y  jakąk o lw iek  w ażn ą  sp ra ­
wę p u b liczną  przemilozali, li z t e ­
go b łahego  powodu, iż  n ie  je s t  ona w 
modzie.

Z tego  też  pow odu  Gazeta N arodoica, 
d a lek a  od up rzy k rzo n eg o ,  ustaw iozne- 
go p isan ia  o żydach  i na  żydów , na 
w zór pism an t isem ick ich ,  k tó re  z tego 
rob ią  rzem iosło , skoro zajdzie  jak iś  
f a k t  zn am ien n y ,  rzucający  światło na 
don iosłe  znaczen ie  dla kra ju  i d la  
sp ra w y  narodow ej, kw esty i żydow skiej,  
zw raca  n a  to uw agę myślącej p ub li­
czności, w  sposób p rzedm io tow y .

Otóż zdarzy ło  się n iedaw no, iż cza­
sopismo Przyszłość, po polsku redago­
w an y  o rg an  młodego, lecz n iesłychanie  
szybko w siłę  w zrasta jącego  m ięd zy n a­
rodowego związku  żydow skiego „ S y o n “, 
k tó ry  podnosi o twaroie  i s tanow czo 
e a tań d a r  odrębnej „narodowości" ż y ­
dowskiej i żydowskiej polityki narodo­
wej, odrzucając z pogardą  n iety lko  o r ­
gan iczn e  zjednoczenie żydów z innym i 
narodam i, w pośród k tó rych  żyją  żydzi 
rozsiani, ale  n a w e t  i „asym ilacyę" po- 
Eorną z n iem i — doniósł tryum fa ln ie ,  
iż  poseł B  1 o o h, ozłonek K oła  po lsk ie ­
go wo W iedniu niespodziewanie  w y s tą ­
pił publiczn ie  jako  syonista . M ianowi­
cie n a  jak im ś  obchodzie  uroczystym  
żydow sk ich  narodow ców  w e W ied n iu  
w ygłosił mowę, w k tórej potępił asy-- 
m ilacyę  i wyznał, iż  je s t  najczystszej 
Wody narodow cem  żydow skim .

Zdaw ało  się  nam , iż w ypadek  ten  
E w ielu  w zg lędów  zasługuje  n a  podnie­
sienie. Jeże li  bowiem oharak te r  n a ro ­
dow y, polski, s tanow i znam ię  zasadni- 
oze „K oła posłów polskich" w  R adzie  
państw a, to  w tak im  raz ie  pow inienby 
dr. Bloch równocześuie, k iedy  w ystąp ił  
z pub liozną  deklaracyą, iż zalicza sie­
b ie  do innej narodowośoi, n ie  do pol­
skiej, albo w ystąp ić  także  z Koła pol­
skiego, a lbo  też  jeże l i  n ie  chce tego 
uczynić , pow in ien  w yjaśn ić  powody, 
dlaczego uw aża  za  stosowne w K ole  
polakiem  pozostaw ać nadal, ażeby K o ­
łu  po lsk iem u dać  sposobność do zasad- 
•uozego oświadczenia, się, z ja k ic h  po-

Insnrretcya w Iiriaiflii,
(Ustęp z rewolucji kościuszkowskiej.)

budek  zezwala, ażeby poseł n ie  za l i­
cza jący  się do polskiej narodow ości do 
g ro n a  jego  należał.

N ie  w ątp im y, iż  Koło lioząo się 
z tern, że poseł B loch je s t  is to tn ie  
w iernym  rep rezen tan tem  takiego żydow- 
stwa, ja k iem  ono w najliczniejszej masie 
je s t  faktycznie nietylko  w K ołom yi, Śn ia- 
tyn ie  i Buczaczu, ale w całym  naszym  
kra ju , zgodziłoby się  n a  pozostanie dr. 
B locha w K ole  polskiem, przez opor­
tun izm . G d y b y  poseł B loch by ł  p r y ­
w a tną  osobistością, to  n a tu ra ln ie  na 
treść  jego  p rzem ów ień  publicznych  n ik t  
n ie  zw racałby  uw agi. Skoro  je d n a k  je s t  
posłem i ofieyalnym  rep rezen tan tem  tak  
licznej i tak  silnej społecznie masy lu ­
dności, j a k ą  są w  G alicy i s ta row iercy  
żydowscy, to nie^ można go ignorowao. 
I  gdy  dr. Blooh w ystąp ił  we W iedn iu  
publiczn ie  z politycznem  w y zn an iem  
wiary, jako  zw olennik  m ięd zy n aro d o ­
wego zw iązku  żydow skiego  „Syon", 
oo przed tem  nie było w iadom em , to 
godność jego  poselska, lojalność kole­
żeńska  i godność K o ła  polskiego, w y ­
m a g a ją  tego, ażeby  w K ole  w yjaśnił  
pobudki i znaczenie  tego  zw ro tu  w s wo­
je m  politycznem działaniu.

Dr. B loch nie  uczyn ił  teg o  jednak . 
J a k o  dz ienn ikarz  zawodowy, wystąpił 
ty lko  w  czasopiśmie sw ojem  Oesterrei- 
chische W ochenschrift, Centralorgan fu r  
die gesammten In teressen  des Juden-  
thum s  z obszernym  a r ty k u łem  polemi- 
oznym, w k tó ry m  s ta ra  się udowodnić, 
że żydzi nasi gw a ł to w n ie  garnęli  się 
n a  drogę znarodow ienia , czyli asymila- 
cyi z narodem  polskim, ale w łaśnie  
Gazeta Narodowa  sy s tem atyczn ie  ob ja ­
w ianą  n ieufnośoią  w  szczerość owego 
prądu asym ilacy jnego  pom iędzy  żyda­
mi, najwięcej przyozyniła  się do zn ie­
chęcenia ich ku Polakom-

U w ażalibyśm y to is to tn ie  za  ciężki 
zarzut, g d y b y  nap raw d ę  żydzi t a k  da- 
leoe garnę li  się do znarodow ienia . Leoz 
n ie  zauw ażyliśm y u n ich  bynajm niej 
owego zapału  d la  asymilaoyi. I  jeżeli 
zaprzeczyć t rudno  i przeczyć tem u nie 
chcem y, że Gazeta Naro/.owa  z n ie u f ­
nością śledzifh ru ch  usym ilaey jny  po­
m iędzy żydam i, to  k ieru jące  K oła  tj. 
r e p re z e n ta c ja  k ra ju  i rz ą d  o tw artem i 

ję k a m i  w itsy |  pażdy objaw asymilaoyj- 
n y  u  żydów, ch ę tn ie  zam y k a jąc  oczy 
n a  w szystko a  w szystko, co żydz i  r o ­
bią po za  ty m  p araw an em  asym ilacy i , 
Mogliby więo żydzi n ie  zważać n a  s t a ­
now isko Gazety N arodowej względem  
ni oh.

A r ty k u ł  swój kończy  je d n a k  dr. 
Blooh nas tęp u jąeem  p ięknem  zd an iem : 
„G dy  żydz i  szli na  w ygnan ie ,  dał im 
prorok Je rem iasz ,  k tó rego  może Gazeta 
Narodowa  n ie  zechce uważać za asy- 
milatora, ta k ą  nau k ę  n a  dro g ę :  „W sp ie ­
rajc ie  dobro tegc m ias ta  w pośród  k tó ­
rego  żyjecie, gdyż  jeg o  dobro je s t  wa- 
szem d o b r e m " .

Na to zdan ie  p iszem y się z ochotą. 
Nie żądam y od żydów, a b y  przestali 
być  żydam i, n iechaj n a w e t  p raw a ich 
jako  odrębnego  e lem entu  społecznego 
jasno  i stanowczo będą określone, ale 
ty lko  w edług  słów p ro roka  J e r e m ia s z a : 
„niechaj wspierają  dobro tego  miasta, 
w pośród k tó rego  ży ją" .

T ę  ty lko  je d n ą  m am y  do nich  pre- 
t e n s y ę !

Moimi mtim i um
przez Leopolda Baozewakiego,

II.
Co do gorzelniotwa, k tó re  ż  tak ą  

radością  pow ita ło  zapow iedź monopolu, 
to zdaje  m i się, iż zapał ten  rfcdośny 
os tygn ie  wkrótce. G-orzelnik m o ^  dziś 
obracać się z ca łą  swobodą w  ram ach  
przydzie lonego m u  k o n ty n g en tu .  W olno  
m u w ódkę  w ypalić  się m ającą  s p r z e ­
dać  z g ó ry  tj. zan im  ją  palio^ zacznie, 
wolno m u przeto  k o r z y s t a ć ^  kójijuk- 
tu ry .  P roduoent, n ie  posiadający  k a p i ­
tałów, może z w ie lką  ła tw ością  uzyskać  
zaliczkę  n a  wódkę w ypalić  się m ającą  
i ty m  sposobem zna jdu je  go tów kę  po­
t rz e b n ą  n a  puszozenie  w ruch gorzelni, 
n a  zakupno wołów itp . N a tu ra ln ie  za- 
liozek tyoh, p rzyna jm nie j  w  znacznej  
większości w ypad k ó w  podobnych, p ro ­
ducen t  nie spłaca w gotówce, lecz czę­
ściową ilością wypalonej w ó d k i r po­
k ryw a.

K r e d y t  ten, z którego, bez przesady 
tw ierdz ić  można, 8 0 %  galicyjskich! go- 
rze ln ików  korzysta , je s t  w naszych' s to ­
sunkach  rzeczą  konieczną, rzeczą c ie -  
zbędną, rzeczą, bez której gospodar*1! wo 
ro lno -go rze ln iane  bez p rzew ro tu ,-bez  
k ry z y  obejść się n ie  może, zwłaszcza 
że wobeo is tn iejąoych s tosunków  k re ­
dy to w y ch  w kraju , in s ty tu c je  f i n a ł o ­
we gospodarzom ro lnym  k red y tu  nie 
udzielają. Jeżeli  gospodarz z ap o trzeb u ­
je  pożyczki, — poprostu je j  n ie  do s ta ­
nie, bo pożyczkę względnie  zad a tek  n a  
ziemiopłody uzyskać je s t  t rudnie j i d a  
sięt ty lko  w mniejszej kwocie ja k  za 
wódkę. Pszenica  lub  ży to  m usi m ieć  
pew ien  g a tu n ek ,  m usi posiadać pewjae 
w a ru n k i  celności. Są to z resz tą  a r ty ­
kuły , które  się sprzedaje  ty lko  wef|i a g  
wzoru. Co do w ódki zaś w ystaroza , 
je ś l i  j e s t  ty lko  z kartofli  paloną, a  bez  
w zg lędu  na  stopniowośó tejże, bez 
w zg lędu  na  fuzel, k tó ry  w mniejszej 
lub  większej ilości zawiera, płaci się 
za n ią  cenę jednakow ą.

W ó d k a  zawsze znaobodzi odbiorcę 
czy to po w ysokie j ozy jdo niskiej o v  
nie  i p raw ie  n ie  ma" w ypadku ,  b y  go 
rze ln ik  z zapasem  w ódki z zeszłej 
k am p an ii  przechodził w  kam pan ię  no­
wą. C hyba, że  ktoś ohce um yślnie  
przejść z zapasam i n a  ro k  przyszły , 
spekulując na  wyższą cenę. Leoz kto 
chciał sprzedać, sprzedał z pewnośoią, 
bo na te n  a r ty k u ł  zaw sze je s t  popyt. 
Rzeoz m a  się inaczej z ziemiopłodami. 
Nieraz ro ln ik  zbyóby  ra d  zboże po j a ­
kiejkolwiek cenie — lecz kupca  zna­
leźć nie m oże i kraj cały  przechodzi rok 
rooznie  z dużemi zapasam i s ta rego  
zboża w now e żniwa.

Gorzeln ic tw o je s t  z resz tą  stanowczo 
przem ysłem  p ro teg o w an y m  przez p a ń ­
stwo, bo za każd y  h e k to l i t r  wódki 
o trzym uje  gorzelnik  3 lub  4 zł. a ew en­
tualn ie  zł. 5 bouifikacyi, czyli innem i 
słowy p roduk ta  rolnioze u ży w an e  do 
w yrobu  wódki są  subw eneyonow ane 
bonifikaoją, gdyż  oena ta rgow a wódki, 
jeś li  uw zg lęd n im y  przeoięoie bodaj t rz y ­
le tn ie  je s t  zawsze wyższą, i to znacznie  
w yższą  od kosztÓYf p rodukey i tejże. 
T a  bom fibacya n ie  mało się p rzyczy­
n iła  do zw iększen ia  r e n ty  rolnej i bo­
daj czy nie  w p łynę ła  znacznie  na pod­
niesien ie  oeny m ają tków  ziemskich a 
zwłaszcza tyoh, w k tó rych  zn a jd u ją  się 
gorzelnie.

Zaohodzi te ra z  py tan ie ,  ozy i o ile 
zyskać  m oże n a  w p ro w ad zen iu  m ono­
polu go rze ln ik ?

W p ierw szej l in i i  zysk lu b  s t ra ta ,  
a  w zg lędn ie  zysk  m n ie jszy  za leżeć  bę­
dz ie  od dwóch w aru n k ó w  a  t o : od 
m nie jszego  lub w iększego  u ro d za ju  i 
jakośo i  kartofli  — a  z d rug ie j  s t ro n y  
od cen y  fiskalnej u s tan o w ić  się m a ją ­
cej jako  cenę w y k u p n a  surow ego  spi­
r y tu s u  p rzez  rząd.

Co do p ierw szego w a ru n k u  to  an i 
n ie  da się p rzew id z ieć  a n i  powiedzieć, 
lecz oo do d rugiego , to  jeśli ta  cena 
m ia łab y  b y ć  je d n a k ą  dla w szystk ich  
p ro ducen tów  ga licy jsk ich , to  z góry  
ju ż  b y ła b y  n ies łuszną , bo prodnkoya  
wódki w  zaohodn ie j ozęści k r a ju  je s t  
znaczn ie  d roższą  i oena, po k tóre j  
zbyw ał ta m ż e  p ro d u o en t  w ó d k ę  obe- 
onie tj. p rzed  z a p ro w ad zen iem  m o n o ­
polu je s t  b ezw aru n k o w o  w y ższą  ja k  
cena, j a k ą  u z y sk u je  g o rz e ln ik  w scho­
dnio galicyjski.  R zecz  t a  dow odu  nie  
po trzebuje , skoro  ty lko  s k o n s ta tu je  się 
fakt, że  zachodn ia  część k r a ju  n ie  p ro ­
duk u je  ty le , ile k o n su m u je  i j e s t  z m u ­
szoną ze w schodn ie j ozęści im p o r to w ać  
wódkę.

Osią, około k tó re i  rzecz  g łó w n ie  
to c z y ć  się będzie  j e s t  j e d n a k  sam  sy  
st,em u s tan o w ien ia  ceny  fiskalnej.

Nie m am  zam ia ru  p rzy taozać  cyfr,  
ja k ie  się s łyszy  j u ż  obecnie  w  sferach 
gorzelniczych — bo są to  p rz y p u sz c z e ­
nia  pesym is tyczne  lub  o p ty m is ty c z n e  
a często m rzonk i.  F a k te m  j e s t  j e d n a k ,  
że eg zys tenoya  g o rze ln io tw a  w  k ra jn  
zależyć będz ie  w przyszłości o d  u- 
s t a n o w i e n i a  c e n y  f i s k a l n e j  —  
p r z e to :  cavcant consules!...

Jeśli  s y tu a c y a  po li tyczna  b y ła b y  
zawsze taką, że w  pa rlam euoie  au- 
stryaok im  Polacy s tan o w ić  będą silne 
s tronn io tw o  w łonie  większości, to  n ie  
zachodziłaby  obawa, że oena fiskalna 
z a  w y k u p  w ódki sp ad n ie  znaoznie , że 
ledw ie  p o k ry je  k o sz ta  p ro d u k ey i  lub  
naw et n iższą  będzie  od w łasnych  k o ­
sz tów  go rze ln ik a .  Leoz k tóż  zaręczyć  
może, że  w k ró tc e  lub  za  la t  k i lk a  sy ­
tuacya  w  par lam euoie  n a szy m  s ię  m e  
zm ieni, że g ło sy  polskie p rz e jd ą  do 
opozycyi, że wpływ — z n ik n ie ?  To co 
naów ozas?  ~

N aówczas m ająca  u s tanow ić  się ce­
n a  w ó dk i będz ie  s i l n ą  a  p e w n ą  
b r o n i ą  w r ę k u  r z ą d u ,  k tó ry  będzie  
m ó g ł  w  m iarę  g rzeczn ie jszego  lub  mniej 
g rzeczn eg o  sp ra w o w a n ia  się de legaoy i 
po lsk ie j  n iższą  lu b  w yższą  cenę  z a k u ­
pu  s tanow ić.

Gra te d y  je s t  n iebezp ieczną  a ew en  
tu a ln ie  z g u b n ą  d la  p rzem ysłu  gorze i  
u ianego .  Kraj ponieść  m oże s t r a ty  nie- 
ob liczone a  eaw arow aó się do tego  s to ­
pnia ,  b y  było inaozej, n ie  zdoła żadna  
u s taw a ,  je ś l i  m iara  w ar to śc i  je d n e g o  
z n a jg łó w n ie jszy ch  p ro d u k tó w  k ra jo -  
wyoh będzie  w rę k u  rządu  lub P. T. 
k om isy  i szacunkow ej,  co do składu  
k tó re j  t a k ż e  rz ą d  będzie m ia ł słowo i 
i to  m oże  słowo głów ne do p o w ie ­
dz e n ia .

S am  m onopol daje rządow i w ręk ę  
n ies łychane j  donioslośoi a tu ty  p o l i ty ­
czne, lecz k to  wie, czy  n ie  w iększe  
korzyści po li tyczne  u  n a s  w  k ra ju  n ie  
u zy sk a  rząd  przez p raw o  u s ta n o w ie n ia  
ceny  fiskalnej. Oto 600 w yborców  z 
w iększe j  własności w  k r a ju  —  w łaśc i­
cieli gorzelń — zm ien ia  sw oją  po zy -  
oyę do tychczasow ą n iezaw is łą ,  i s ta n ie  
z chw ilą  m onopolizacy i w ó d k i  w  s to ­
s u n e k  za leżny  do rz ą d u  a życzen ia

(Ciąg dalszy).

Piechota regularna umuudurowaną 
była n a  wzór pruski. Kuriy miała n ie ­
bieskie z czerwonemi w ypus tkam i, białe 
spodnie sznurami obszyte i bermyce z 
podwójnym  pióropuszem. Jazda, dowo­
dzona przez Nagórskiego, różniła się od 
piechoty granatowemi spodniami i wyso- 
« e m i ,  skórsanemi czapkami. Uzbrojenie 
jej składały, prócz lancy, szabla i pisto­
le t . Resztę sił powstańczyoh tworzyło po­
spolite ruszenie, złożone przeważnie z 
włościan, formujących oddziały strzelców,
kosynierów, oraz jazdę, zbrojną jedyni® 
w dzidy. wszelkiego bezpieczeństwa 
rozbroił też Mirbach zaraz po opanowa­
niu miasta załogę książęcą; szeregowców 
odesłał do Wilna zaś oficer dowodzący 
tym oddziałem umknął doMit&wy, gdz e 
go ukarano Za to, iż wczas nie wycofał 
się przed powstańcami. W ogóle sprawa 
narodowa przedstawiała się P° zaJ§c,u 
Libawy, wcale korzystnie. W początkach 

i? Cj  £  ty, Pisma warszawskie o po­
chodne  woj Bk powstańczych na  Rygę- to 
znów na  Tylżę i Kłajpedę, zaś w dniu 
dwunastym lipea krążyła po Warszawie 
pogłoska o wejściu armii narodowej do 
Mitawy, opuszczonej rzekomo przez Ro-

syan. Wiadomości te niestety nie spraw ­
dziły się.

Nie zaniedbał też Mirbach donieść w 
drodze urzędowej o swych sukcesach De- 
putacyi centralnej Litewskiej, rezydują­
cej w Wilnie. Uczynił to w piśmie da- 
towanem z Libawy w dni u trzeciego l»p- 
ca. — „Szanowni obyw atele!“ — słowa 
raportu —  „wdzięczności za urodzenie 
się na  ziemi polskiej, powołaniu tworzą­
cemu we mnie cnotę, przywiązaniu, któ- 
rem oddycham dla ukochanej ojczyzny, 
wypłacając powinność: schyliłem ram io -1 
ua pod słodkie rozkazy wasze w zamia­
rach i planie, wiążących szczęście naro­
du naszego z Kurlandzkim, przez reno- 
wacyę unii pod naczelnictwem Tadeusza 
Kościuszki. Za pomocą nieba te cele w a ­
sze już wzięły skutek. Objąłem bez wy­
strzału Lipawę dnia 27. Jun ii  a nastę­
pnie pobliższe księstwa kurlandzkii go na 
mil kilka osady. Po przysiędze nas a piły 
subskrypcje  dobrowolne, obywatelskie. 
Po tych solennościacb pod prezydencyą 
obywatela Woytkiewicza, jenerała  majo­
ra powiatu Telszewskiego, wolnemi gło­
sami zostałem obrany na  generała  majo­
ra księstwa Kurlandzkiego. Przyjaźni po­
wstaniu naszemu i swemu razem, szlach­
ta, kupcy i gmin, z przywiązania n a j­
zręczniej pomagają. Otrzymałem za wkro­
czeniem tu mojem arm at 5 i moździerz 
do puszczania bomb, tudzież i nieco rę ­
cznej broni, nadto jeszcze a rm at cztero- 
funtowych z okrętu angielskiego 6 zaku­
piłem. Uniwersały stosowne da powsta­

nia narodu rozesłałem. Prowianty i 
raże dla wojsk naszych z dóbr książę­
cych udysponowałem i te bez oporu są 
dostawiane. W ewnętrzne uporządkowanie 
przyjmują z chęcią obywatele lipawscy. 
Dalsze operacye kontynuować będę innej 
nie p ra g n ą c  chluby nad tę, żem dopełni ł  
obowiązków Polaka. — Henryk Mirbach, 
obywatel. — P. S. Regularnej Milicyi 
Nadworney księcia z bronią i m undura­
mi chętnych służenia ojczyźnie głów 48 
dostałem i w momencie tej ekspedyoyi 
jeszcze arm at dwie z jednego okrętu za­
kupiłem."

W niezwykle pochlebnych słowach 
odpowiedziała na powyższe doniesienie 
Deputacya centralna wileńska. „Szano­
wny obywatelu Generale 1 — czytamy 
w jej odpowiedzi. —  To wszystko coś 
już dopełnił dla ojczyzny w zamiarze 
wspólnego zjednoczenia obywatelów kur- 
landzkich z Rzecząpospolitą, będzie nie­
śm iertelną pamiątką gorliwości cnoty i 
zasługi Twojej tak wielkiej, jak ważną 
nader je s t  rzeczą, aby współbracia nasi, 
jednejże Ojczyzny synowie, przez zd rtJę
i obłudę odrywanymi od nas  nie byli- 
Deputacya cen tra lna  litewska, u w iado­
miona lis tem  Twoim, obywatelu jenerale 
o wejściu do Lipawy wespół z wale­
cznym jenerałem Wojtkiewiczem, oraz o 
sentym entach, z jakiemi W as przyjęli 
obywate tameczni, zleciła mnie, ażebym 
imieniem onej oświadczył W am  wspól­
ną wdzięczność za tę gorliwość obywa­
telską. Szczególniej zaś, ażebym Tobie

Obywatelu generale, powinszował tej u- 
fności, którą znalazłeś u współbraci na­
szej, obywatelów kurlandzkich w obiorze 
siebie jednom yślnym  na  generała-m ajo­
ra. Ta jednomyślność, ta skłonność du­
cha do dźwigania się z pod obrzydłej 
tyranii północnej, nader gruntow ne s ta ­
wia wyobrażenie o tej wierności, z którą 
obywatele tameczni byli zawsze dla R ze­
czypospolitej. Mała część zdrajców i opór 
władzy, która nimi zarządza, nie może 
charakteryzować tej ogólnej woli, z jaką 
się okazują względem nas godni wolno­
ści i sławy, godni Rzeczypospolitej Kur- 
landczykowio. Tej broni, którą macie w 
ręku waszem waleczni Generałowie 1 za­
pewne nie przyjdzie W am  użyć tylko na 
zdrajców tej wolnej części ziemi naszej 
i na  tyranów, którzy ich protegować 
będą. Bliski je s t  moment, w którym przez 
męztwo, roztropność i gorliwość waszą 
widzieć będziemy z radością oswobodzo­
nych obywatelów, wiernych prawej swej 
władzy, wiernych Rzeczypospolitej P o l­
skiej. Takie jest  przekonanie o was, gor­
liwi generałowie! w całym składzie De- 
putacyi contrainej litewskiej. A ja  dosyć 
znajduję w sercu mojem pociechy, żem 
został wybrany n a  tłómacza tych senty­
mentów, które się tak bardzo zgadzają 
z wewnętrznem czuciem mojem. Dat. 
w Wilnie dnia 8 lipea 1794 r. A nto n i  
Tyzenhaus P . M . W .“

Do W arszawy wieść urzędową o za­
jęciu Libawy przez wojska powstańcze 
doszła w dniu czwartego lipea za pośre-

w y b o rc z e  rząd u  zn a jd ą  częs to  b a rd z o  
posłuoh — zw łaszcza  u m n ie jszy ch  w ła ­
ścicieli, u  k tó r y c h  zy sk  z go rze ln i  je s t  
k w e s ty ą  egzys tenoy i.

To sam o rzecz  m ieć  się będz ie  w 
parlam encie ,  g d z ie  w śród  po lsk ich  po­
słów z iem ska  w łasność  m a w iększość  
znaczną. I  obaw iać  się n a leży , iż k ie ­
dyś  w  przyszłośo i m o g ło b y  p rzy jść  do 
tego  że  z w yższą  lub  n iż sz ą  ceną  
w ódk i los tej lub  owej u s ta w y  w iązać  
się będzie  tj. rząd  pow ie  jeśli  ła w y  
polsk ie  pó jdą  za u s taw ą ,  to w ódka  p ła ­
cić się  będzie  w k a m p a n ii  bieżącej po 
cenie x. Nie będą  zaś  g łosow ać Po lacy  
za  ustaw ą, to  w y k u p im y  w ódkę  n p .  
po cenie x  -4, a w łaśn ie  ta  u s ta w a  b ę ­
dzie sp rzeczną  z in te re sam i kra ju .

Zaw isłość te d y  b ędz ie  podw ójna  — 
podw ójn ie  bolesna i up o k a rza jąca  : p r i ­
mo f inansowa, secundo po li tyczna .

I  je d n a  i d ru g a  ew en tu a ln o ść  je s t  
jednakow o  złą.

K orzyść, ja k ą  g o r z e l n i a  z m o­
nopolu  odnieść może, może znaleść ty l ­
ko i jedyn ie  w y raz  w w ysokim  k o n ­
ty n g en c ie  i w ysokiej cenie.

Co do k o n tyngen tu ,  to  zostanie  t e n ­
że zm niejszonym  raczej an iże li  p o d w y ż­
szonym  —  boć p rzy p u śc ić  trudno , by 
wobeo wysokiej ceny  monopolowej kon- 
sum  wódki w  k ra ju  się  zwiększył. — 
O w szem  zm nie jszy  się  on  p raw dopodo­
bn ie  i to znacznie  — co z resz tą  w k o ­
łach  rządow ych  przewidują . Dziś p ro ­
d u k c j a  k o n ty n gen tow ane j  wódki jeszcze 
przew yższa konsum cyę, tak , że  do tej 
pory  od w prow adzen ia  nowej us taw y 
gorze ln iane j wódka po wyższej stopie 
podatkow ej, t. j. po 45 ct. od l i t ra  do 
konsum oyi n ie  przeszła. A więo p rze­
m aw ia  t a  n a jg łów n ie jsza  okoliczność 
za t e m ,  że po  zap ro w a d z en ia  m ono­
polu raczej zm niejszonym  zostan ie  kon­
ty n g e n t  dotychozasowy.

R ząd , zakopując  oały p ro d u k t  go- 
rzeln ików, musi się liczyć z is to tną  
konsnm oyą i nie może przechodzić z kam ­
panii w kam pan ię  z nadw yżką  wódki. 
Gdzie  bowiem to z b iegiem  la t  m ogło­
b y  rząd  zaprowadzić, g d y b y  rząd  m a ­
gazy n o w a ł  tak o w ą  — i przechow yw ał 
z ro k u  n a  rok w coraz to większych 
i lo śc iach ,  zaiste t ru d n o  . .pwewidzleó. 
Byłoby to m arn o w an iem  prooentów  od 
kapitału.

A  i to  zauważyć należy, że w ódka  
podlega  s i lnem u zanikowi, k tó ry  n ie  
dozwala ją  t rzym ać  przez  d łuższe cza­
sokresy  bez s t ra t  do tk liw ych .

Cena wysoka, a  więc cen a  wyższa 
ja k  obecna  przeoiętna cena ta rg o w a  
wraz z obecną bonifikacyą rządow ą, 
m orze je d y n ie  ten tow ać gorzeln ika .  — 
Przypuśo iw szy  naw et,  że  rząd , ażeby  
módz p rzeprow adzić  m o n o p o l , zgodzi 
s ię  n a  cenę w ysoką  — bardzo  n a w e t  
wysoką — to p j t a u i e  za c h o d z i ,  ozy 
rząd g o tów  się zgodzić  n a  tę  cenę n  a 
d ł u ż s z y  s z e r e g  l a t ?  P rzypusoi-  
wszy jednak , że i to u s tęp s tw o  rząd  
dla  przeforsow ania  u s taw y  m onopolo­
wej uczyni — to znów kw e 3 t.ya, czy 
w razie zm ian  politycznych  cena ta 
do trzy m an ą  będzie  ?

Rzecz inaczej s ię  ma z bonifikacyą 
te-ażaiejszą. T o  je s t  p rzyw ile j ,  że tak  
pow iem , ustaw ow y, to je s t  poprostu 
subw eneya  konieozna — um ożliw ia jąca  
wobec k o n ty n g e n tu ,  pędzió gorzelnie  
w ogóle w kra ju  naszym , to jest snb- 
w euoya n iezbędna  dla  naszego ro ln i­
ctwa, w ynika jąca  z odrębnych  s to s u n ­
ków w jak ioh  ro ln iczy  przem ysł  go- 
rze ln iczy u nas się znachodzi.

deictwem Deputaeyi centralnej litewskiej. 
Zaraz też w duiu szóstego lipea w ysto­
so w a ła  w a rsz a w sk a  Rada D Hjwyższa do 
mieszkańców księstw Kurlaudyi i Semi- 
galii odezw ę, w której przyjmując z u- 
znaniem do  w iad o m o śc i akces ich do 
aktu p o w s ta n ia , zaznaczała, iż krok ten 
je s t  nowym łącznik.om, wiążącym oba 
kraje. Przypominała Kurlandczykom ich 
dzielność, stwierdzoną czynami w s łu ż b ie  
obcych mocarstw i wzywając ich do zgo­
dnego z Polską działania, przyrzekała 
spieszyć im z pomocą i raczej zagrzebać 
się w gruzach, niż ich opuścić w p o ­
trzebie.

Energ iczna  ta  proklamacya sprawić 
mogła tylko dodatnie wrażenie w Kur- 
landyi, której organizacyą zajął się czyn­
nie Mirbach przy pomocy libawskiego 
adwokata Rutzena, pełniącego przy jego 
boku obowiązki adjutanta  i sekretarza. 
Pod  kontrolą Rutzena czynnemi były 
dwie kancelarye, polska i niemiecka, za­
łatwiając wszystkie bieżące sprawy. Naj­
ważniejszą z n ich było usamowolnienie 
chłopów, głoszone przez Mirbacha w o- 
dezwach, wydanych w dniach dwudzie­
stego ósmego czerwca i piątego lipea, 
rozrzucanych po kraju w znacznej ilości 
i odczytywanych z ambon kościelnych. 
Odtąd chłop kurlandzki wolnym miał 
być osobiście, m iał wolność przesiedla­
nia się i sprzedania swej własności. 
Osobne postanowienia określały jego po­
winności poddańcze wobec d w o ru , do­
tychczas zależne od samowoli dziedzica,

Bonifikacyą, to  je s t  w ynagrodzen ie  
stałe , n iezależne od cen w ódki, n ie z a ­
leżne  od zlyoh lab  do b ry ch  urodzajów. 
Nie jest  to  rzeoz elastyczna, n iepew na , 
lecz us taw pw o n iew zruszen ie  u s tan o ­
wiona. B on if ikacy i  ani zw iększyć -ani 
zm nie jszyć  o rg a n a  skarbow e lub poli­
ty c z n e  n ie  są w s tan ie ,  nie m ogą w y ­
p ła ty  je j  w s trzy m ać ,  słowem je s t  to  
praw o n ie  da jące  inaczej się tłum aczyć, 
j a k  a sy g n a c y ą  do k asy  rządow ej n a  
wypłatę .

Rzecz  się m a  inaczej z ceną. Sam  
bowiem w y raz  „cena" je s t  ju ż  obrazem  
niestałości, chw iejności,  zależności od 
s tosunków , w ja k ic h  s tanow ioną  byw a. 
A cena i do tego fiskalna cen a  od zn a ­
cza się zaw sze sp eey a ln ą  chw iejnością , 
i to ty lko  w dół, tego  na jlepszym  do­
wodem np. w yknpno  ty ton iu .

W obec  przy toczonych  pow yż ro zu ­
m ow ań ch y b a  zgodzić się w yp ad n ie  n a  
wniosek, że dzisiejszy s ta n  rzeczy  je s t  
korzystn ie jszym  dla  gorzelniotwa, an i­
żeli na jkorzystn ie j  u s tanow iona  „cena 
fiskalna".

A teraz słowo o szlaohcie. T a  n a j ­
w yb itn ie jsza  i  na jw ażn ie jsza  w  naszem  
życiu społecznem i po litycznem  k la sa  
ludnośc i ,  ze w zg lędów  n a  swoje ma- 
te ry a ln e  i m oralne in te resa  m a  n a j ­
m nie j powodu oświadozyó się za  m o ­
nopolem.

Z ad an iem  szlachty  j e s t :  być  d y n a ­
styczną: Ażeby zaś podołać te m u  zada­
niu, na leży  w pierwszej linii dz ie rżyć  
sta le  w  sw ojem  ręk u  własność ziem ską, 
a co za tem  idzie, bronić  in teresów  tej 
własności do upadłego  i  n ie  dać n ic  
uronić  z jej wartości.

Jeś li  ohodzi o nsunięoie  za s ta rza ­
łych  średn iow iecznych  przywilejów, to 
pojmuję, że  wobec nowoozesnyoh p rą ­
dów kon se rw a ty zm  sz laoh ty  poddać się 
musi, po jm u ję  dobrze, że  w yknpno  pro- 
p inacy i  osta tecznie  n a s tą p ić  m usiało  — 
pojmuję, że  tego p rzyw ile ju  sz lach ta  
w y zb y ła  się za  s to sow ną  zap ła tą ,  acz 
z d rugiej s t ro n y  n ie  da  s ię  zaprzeczyć, 
że z rob iła  sz lach ta  jako  k a s ta  z ły  i n te ­
res, g d y ż  pozbyła  się p raw a  rea lnego , 
przyw iązanego do ziemi, da jącego  t. z w. 
suchy  dochód w zam ian  za  bardzo  
u lo tn ą  re n tę  kap ita łow ą.

N ie jako  w zam ian  za  to  n ro m en ie  
z okazyi zaw o tow an ia  nowej u s ta w y  
gorzelnianej w  r. 1888 u zyska ła  w ła­
sność z iem ska  n o w y  przyw ilej -j- p rz y ­
wilej bardzo w a ż n y : up raw nian ie  do
pob ieran ia  bonifikacyi od w ypalonej 
w ódki w  go rze ln iaoh  rolniczych.

Z a p y tu j ę , czy w ażne ty le  prawo 
bonifikacyi może zrów now ażyć  choć 
w części „cena fiskalna", k tó ra  chyba  
nie będz ie  w ieoznotrw ałą ?

Czy m ożna przypuścić, że bonifika- 
oya może być  t a k  ła tw o zn iesioną  z o- 
kazyi z m ia n  po l i ty czn y ch  —  bez inde- 
mnizaoyi — ja k  ła tw o  może kom isya  
szacunkow a orzeo cenę wódki n a  X ,  
X — 1 lub X —4 ustanow ić  ?

Nieoh sobie czuły  czy te ln ik  odpo­
wiedź n a  to py tan ie  sam  w duszy do- 
śpiewa...

o men
antiwywrotowem

L w ó w  d. 11. grudnia. 
Zapowiedź przedłożenia antywywro- 

towego grzmiąco odezwała się zwłaszcza 
w królewieckiej mowie cesarza Wilhel-

zaś w razie przesiedlania się winien był 
włościanin uiścić się poprzednio z wszel­
kich należytości wobec właściciela wsi i 
przed speeyalną komisyą podać powody, 
dla których porzuca miejsce swego do­
tychczasowego zamieszkania.

Szlachta, zagrożona konfiskatą dóbr 
w razie nieprzystąp:enia do aktu powsta­
nia po dzień cz te rnasty  lipea, która to 
groźbę wyrażono i księcia Piotrowi, czę- 

■śeią spieszyła do Libawy dla złożenia 
żądanej przysięgi i przypinała sobie do 
ram ienia  wstęgi niebiesko-zielone, sym ­
bolizujące jeduość z Koroną i z Litwą, 
po części zaś zabiegała do obozu Gali- 
cyna pod Bauske, żądając od niego czyn­
nego wystąpienia przeciw powstańcom. 
Ciężył nie przywykłej do tego szlachcie 
obowiązek dostarczania prowiantów i fu­
rażów zarówno dla wojsk powstańczych 
jak  dla rosyjskich, oraz szorstkie niekie­
dy postępowanie władz rewolucyjnych. 
Oburzało szczególniej bu tnych  szlachci­
ców postępowanie jednego z kancelarzy- 
stów R u tz e n a , podobno byłego sługi 
dworskiego, k tóry bezwzględnie postę­
pował sobie we dworach i systematy­
cznie opuszczał przed nazwiskami szla- 
checkiemi tyle ważne dla n i c h : non... 
Głośnym w całej Kurlandyi był w ypa­
dek następujący :

(C. d. n)

Stanisław  Schnur-Pepłow ski.
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ma. Wzywał on tam do pospólnej obro­
ny porządku, religii i obyczajności. Po­
rządek i religia, z dodatkiem rodziny i 
własności zostały uwzględnione w prze­
dłożeniu, o którem mówimy, — pozosta­
je tedy wedle myśli cesarza jeszcze luka 
co do obyczajności. W ogóle zaś wiado­
mo, że przedłożenie to trzyma się zary­
su, którego bronił Capriyi jako kanclerz, 
pomimo, że cesarz żądał przepisów, o 
wiele dalej i głębiej sięgających a za 
któremi był też hr. Eulenburg jako m i­
nister prezydent pruski. Można zatem 
powiedzieć, że władza najwyższa, że ko­
rona nie jes t  zadowoloną z przedłożenia, 
i tylko pod wpływem niewiadomych b li­
żej względów nań przystała.

Dołączone też do przedłożenia m oty­
wa urzędowe bynajmniej nie wypowia­
dają, że proponowane w niem przepisy 
są zupełnie wystarczające, że już całko 
wicie odpowiadają wymogom niniejszym. 
Należy zatem przypuszczać, że rząd — 
jak i cesarz — nie sprzeciwi się, gdyby 
rajchstag przepisy przedłożenia zaostrzył 
lub rozszerzył. Wypowiada to też otwar- 
cie_ Post, organ wcdnokonserwatystów, 
który jedyny z całej prasy niemieckiej w 
zupełności popiera przedłożenie, p isząc : 
^Rozumie się, że celem przedłożenia nie 
jest uprzątnięcie socyalnej dem okracy i; 
aa ono tylko uzupełnić nakreśloną co 
Jo głównej rzeczy politykę reformy p o ­

zytywnej co do represyi. Wcale ono je­
dnak nie wyczerpuje wszystkich środ- 
dków odporu, jakie się na tem polu n a ­
stręczają, — jes t  ono atoli poważnym i 
znaczącym krokiem w tym kierunku, że 
socyalno-demokratyczne dążności wywro­
towe, jako groźne niebezpieczeństwo dla 
naszego ustroju państwowego i prawne- 
gOj wyraźnie piętnuje. Jes t  ono także do­
niosłym dla sumienia najszerszych kół 
głosem, i dlatego na  zupełną akeepta- 
cyę i najsilniejsze poparcie zasługuje.

Pojęcia ogółu zostały zbałamucone, 
ponieważ — z rzadkimi wyjątkami — 
wolno było socyalnej demokracyi publi­
cznie, w  sposób zaburzający spokój pu­
bliczny, znieważać bezkarnie religię, mo­
narchię, małżeństwo i własność. Skut­
kiem tej bezkarności wpajało się u ogółu 
przekonanie, że skoro państwo samo ze­
zwala na bezkarne poniewieranie w a ru n ­
ków swego bytu, temsamem dążności 
wywrotowe uznaje za uprawnione i ta­
kowe sankcjonuje. To szkodliwe m nie­
manie ma obalić przedłożenie antiwy­
wrotowe, i ten onego cel pochwalają 
wszystkie dzienniki konserwatywne, a pod 
pewnym względem także wolnomyślne.

Ale poza tem ogromnie się rozchodzą 
zdania. Z wyjątkiem półurzędowej N ordd. 
Allg. Z tg . i wspomnianej Post zewsząd 
odzywają się wątpliwości, klauzule, tu ­
dzież opór częściowy lub i całkowity. 
Junkierska K reuzztg. wcale się nie unosi 
nad przedłożeniem, a tejże barwy Reichs- 
boie powiada ch ło d n o : „Wszystko zależy 
°d tego, jak ustawa będzie wykonywaną; 
rzecz główna ustanowić urzędnikami po­
licyjnymi ludzi najzdolniejszych i na wła- 
ściwem miejscu.“

Organa narodowo - liberalne uważają 
przedłożenie za zbyt oględne. Zdaniem 
Nationalztg. nosi ouo zuamię względów, 
jakie podcźis przesilenia kanclerskiego 
górowały, a i motywa są raczej uniewin­
nianiem stę niż argumentacyą.

Główny organ katolicki G erm ania  po­
wiada, że przedłożenie bardzo ostrożnie 
traktować należy, bo wiele zawiera pu ła­
pek. W komisyi okaże się, co w niein 
odrzucić, co zmienić i co — dodać po­
trzeba; a mianowicie należałoby dodać 
kilka przepisów co do obyczajności. Z da­
niem^ G erm anii najcięższym dla so c ja l­
nej demokracyi będzie paragraf  o konfi­
skatach, można bowiem czasopismo raz 
po raz konfiskować, tak, iż dla czytelni­
ków straci wartość, jeżeli samo wycho­
dzić nie przestanie. Ale już to ona, jak 
za czasów ustawy antysocyalistycznej, 
potrafi to sobie powetować tajnemi dro­
gami.

Wielką wrzawę podniosły pisma an 
tysem.ckie. Volk Stóckera pow iada: „W e­
dle nowego § U l a )  możnaby prelegenta, 
któryby się zanadto rozpalał dla Wilhel­
ma Telia, skazać aż na trzy lata więzie­
nia, ponieważ zbrodnię —  morderstwo — 
za t uzwolone poczytuje, albo ją nawet 
zachwala. Jeżeli w jakiem państwie ob- 
cem ludność, przez pijawki rządowe do 
rozpaczy doprowadzona, da się unieść do 
, stawiania oporu urzędnikom", a czaso­
pismo niemieckie krok ten jako dozwo­
lony przedstawi, może pan redaktor 
bardzo łatwo przespacerować się do 
kozy. Na żaden zaś sposób nie należy 
zabraniać krytykowania ehrztścijaninnu 
i monarchii. ( Volk  je s t  organem ściśle 
monarchicznym i ultraprotestanckim.) 
Jeżeli monarchizm i chrześcijanizm same 
sobie nie zdobędą lub nie utrzymają 
gruntu su tego  karne paragrafy tego nie 
uczynią. Juścić tylko krytyka zn iew aża­
jąca ma być zabronioną — ale zniewaga 
jest  Uczuciem subjektywnem, i ten lub 
n i h ? / ° ^ Uirator może w tym względzie 
n?n takiej czułości, że lada krytykę 
uzna za zniewagę." J *

kie n ! ?  •m ne’, P°ważue pisma antysemic-

153 dawnej ustawy, który był jedyną 
tarczą pracodawców i pragnących spo­
kojnie pracować robotników przeciw gwał- 
townictwu socyalnej demokracyi. Ta no- 
wella właśnie przedewszystkiem spotęgo­
wała i ustaliła pożądliwość i butę so­
cyalnej dem okracyi; należy więc ów § 
153 przywrócić, a nadto przemysł uwol­
nić od szykan policyjnych.

Organa wolnomyślne, które się wielce 
przyczyniły  pobłażliwością swoją i za­
chętą w różnych względach do rozrostu 
socyalnej demokracyi, zapew nia ją ,  że 
przedłożenie anty wy wrotowe nie zaszko­
dzi socyalnej demokracyi, która nie jest  
tak głupią, aby się dała powikłać w si­
dła paragrafów przedłożenia, które nadto 
przeciw wszystkim stronnictwom (przy­
znają to wręcz i motywa przedłożenia) 
mogą być stosowane. Sądzą wreszcie te 
organa, że jeśli komu zaszkodzić może 
przedłożenie, to agraryuszom i antyse­
mitom.

Główny organ socyaluej demokracyi 
niemieckiej pisze dum nie: „Jeżeli usta­
wa ta do skutku przyjdzie, to z pewno­
ścią spadną na nas świeże sekatury i 
prześladowania, a zarazem dostanie się 
temu i owemu niemiłemu dla rządu pu ­
blicyście lub agitatorowi iunyeh s tron ­
nictw. Ale zaiste trzeba ślepoty, przypo­
minającej powiedzenie kanclerza O ien- 
stierny (ludzie nie wiedzą, jak  mało ro 
zumu potrzeba do rządzenia), aby m nie­
mać, że takie prześladowania zaszkodzą 
socyalnej demokracyi, że powstrzymają 
rozwój ruchu robotniczego, powstrzymają 
zwycięstwo idei socyalistycznych.“

miast
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Skutki manifestu cara
dla Polaków i dla Moskali.

Gazety moskiewskie rozwodzą się 
obecnie nad dobrodziejstwami, które na 
cały naród od razu spłynęły wsku­
tek ostatniego manifestu, wydanego z 
okazyi ślubu cara Mikołaja II .  Obliczają, 
że ogólna suma należności tym m an i­
festem darowanych, a które inaczej trze­
ba byłoby zapłacić, wynosi około 200 
mil. rubli czyli 270 mil. zł., a miano­
wicie :

Zmniejszenie o 1/t  proc. raty wno­
szonej przez właścicieli majątków szla­
checkich, obciążonych długiem banku, 
specyalnie dla szlachty założonego przez 
zmarłego cara A leksandra III. reprezen­
tuje kapitał około 45 mil. rubli. Jak  n a ­
szym czytelnikom wiadomo, szlachta pol­
ska je s t  od dobrodziejstw tego b an ­
ku w ykluczona , gdyż bank szlachecki 
wenie nie operuje w Królestwie Pol- 
skiem a w zabranych prowincyach tj. 
na Litw ie, Wołyniu i Ukrainie, udziela 
pożyczek tylko Moskalom „obrusitielom", 
którzy znanymi sposobami nabyli lub 
wyrwali majątek z rąk polskich.

Jes t  a raczej był oprócz tego banku 
zwanego szlacheckim, także drugi bank, 
zwuny „złotym", który udzielał pożyczek 
brzęczącą monetą, a za to również po- 

1 bUrał procent w złocie, i tem niemało się 
przyczynił do powiększenia zadłużenia 
majątków szlachty rosyjskiej wtedy, gdy 
kurs rubla zaczął coraz więcej oddalać 

i się cd p a r  i i nako iiec  doszedł do s ta ­
nu obecnego. Po różnych, #w znacznej 
części niefortunnych operac jach  bank 
ten został zlikwidowany, a jego klienci 
zaliczeni do klienteli banku szlacheckie­
go. Tym panom zostały poczynione ulgi, 
reprezentujące kapitał około 20 milionów 
rubli.

Klientela banku włościańskiego, (któ­
ry również zawdzięcza s*o ją  fundacyę 
Aleksandrowi III ,  a był stworzony dla 
ułatwienia włościanom kupowania mająt­
ków dla parcelacyi), uzyskuje na pod­
stawie manifestu także różne uigi, .repre­
zentujące kapitał około 15 mil. rubli. 
Nasi włościanie też z tego wcale nie 
skorzystają, gdyż, chociaż nie są teorety­
cznie wykluczeni z klienteli tego banku, 
jednak faktycznie stawiano im ze strony 
czyuowników moskiewskich takie trudno­
ści i wymagano takich łapówek, że są 
całe prowineye byłej Polski, gdzie od 
wielu lat nie była wydana włościanom 
ani jedna  pożyczka.

Dalej 57 mil. zostało darowanych 
włościom moskiewskim jako umorzenie 
pełowy długu, który został zaciągnięty 
podczas ostatniego głodu, wskutek k tó ­
rego centralne i wschodnie prowieye ca ­
ra tu  tak dużo ucierpiały, a różni wjżsi 
i niżsi czyuownicy, którym było poruczo- 
ne wydawanie zapomóg, tak znakomicie 
sobie naładowali kieszenie.

Oprócz tego zostało wydane morato- 
ryum na 6 miesięcy bez procentów dla 
majątków szlacheckich, które wskutek 
niezapłacenia dwóch ra t  miały uledz p u ­
blicznej sprzedaży przez licytacyę. Ga- 
z ty moskiewskie przytem robią ironi­
czną uwagę, że lista publikacyj m a ją ­
cych uledz sprzedaży majątków, m ogła­
by służyć za wykaz heraldyczny naj 
więcej znanych moskiewskich nazwisk 
szlacheckich i magnackich i że chyba 
ci panowie byli dobrze poinformowani o 
majacym nas tąp ić  mamfeście, kiedy aż 
1457 majątków większych zostało wy­
stawionych na sprzedaż a teraz skorzy­
stali z dobrodziejstw manifestu.

Jedynym  dla naszych nieszczęśli­
wych ziomków dobrodziejstwem zostaje 
więc ten ustęp manifestu, który niedo­
bitkom z 1863 roku, o ile po 32 latach 
Syberyi lub wygnania są jeszcze do tego 
zdolni, pozwala na powrót do ojczyzny 
wszakże tylko w takim razie, jeżeli pan 
m inister spraw wewnętrznych Durnaw o 
będzie taki powrót uważał za stosowny

A więc jedynie ci Polacy korzystają na 
równi z Moskalami z dobrodziejstw m a­
nifestu, którzy byli zamknięci po krym i- 
nałach, to je s t :  fałszerze, złodzieje i zbó­
je. Pod tym też jedynym  względem ła ­
ska carska nie robi między „obrusitie- 
lami" i „obrusionemi" żadnej różnicy, 
gdyż zostali ci panowie jednocześnie na 
wolność wypuszczeni.

K R O N IK A .
L w ó w  dnia  11. grudn ia

Zapiski osoMsie, P. Alfred Deyma 
dyrektor kolei państwowych wyjechał w po­
dróż inspekcyjną do Brodów i Podwołoozysk. 
Powróci we czwartek, duia 14. bm.

Miano* ania. Ministerstwo handlu za­
mianowało podoficerów rachunkowych: To­
masza Popielaka i Wigdora Rusenraucha 
asystentami pocztowymi, a dyrekeya poczt 
przeznaczyła pierwszego do Rzeszowa, a dru­
giego do Kołomyi.

Odznaczenie papieskie. Ojciec św. 
odznaczył krzyżem kawalerskim orderu P iu ­
sa p. Zdzisława Morawskiego, sekretarza w 
prezydyum Rady ministrów w Wiedniu.

K om itet m etropolitalny dla obchodu 
jubileuszu Unii brzeskiej przyjął za zasadę, 
że obebód ma mieó cechę nietylko kościelną, 
ale kościelno-narodową i postanowił, aby 
już w przyszłym roku w grudniu wybrała 
■ię do Rzymu deputacya z prośbą o błogo­
sławieństwo papieskie na ten obchód, który 
się w r. 1896 odbędzie. Dziwną wiadomość 
podaje natomiast H ałyczanyn  : „Na jednem 
z posiedzeń komitetu dla obchoda Unii 
brzeskiej postawił ks. Al. Stefanowicz wnio­
sek, aby ułożyć, wydrukować i wysłać do 
Rzymu memoryał o nadużywaniu unii w ce­
lach latynizacyjnych i poUnizacyjnych, które 
jest oczywiście sprzeczne z życzeniem papie­
ża i postanowieniami Stolicy papieskiej. Po­
dobno nie można było wynaleźć lepszego 
punktu do programu obchodu Unii brze­
skiej, jak ten wniosek ks. Stefanowicza. 
Tymczasem metropolita sprzeciwił się i o- 
świadczył, iż „my sami" powinni walczyć 
przeciw latynizacyi i polonizacyi, a nie uda­
wać się z żałobami do Rzymu".

obchód Bogusławskiego. Wczoraj 
o godzinie 6 wieczorem odbyło się pierwsze 
posiedzenie komitetu urządzającego uroczy­
stość setnej rocznicy pobytu Bogusławskiego 
we Lwowie. W skład komitetu wchodzą 
panowie: dr. Adam Bieńkowski, dr. B ro­
nisław Czarnik, Henryk Jarecki, Edmund 
Kolbuszewski, Karol Kucharski, Franciszek 
Kuczyński, dr. Edward Lilien, Stanisław 
Niewiadomski, Zdzisłaę Onyszkiewicz, Sta­
nisław Schnur Pepłowski, Zygmunt Przy­
bylski, Ja n  Styka, Władysław Terenkoczy, 
Aureli Urbański, dr. Aleksander Vogel, A- 
dolf Walewski, Władysław Woleński, W ła­
dysław Wszelaczyński, Roman Żelazowski. 
Obrady zagaił wiceprezes „koła“ p. Sko 
tnicki, poczein przystąpiono do ukonstytuo­
wania komitetu. Prezesem wybrano p. Zy 
gmunta Przybylskiego, sekretarzem p. Sta­
nisława Schnura PepłowBkiego. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono na wniosek p. Walew­
skiego nrządzenie obchodu w teatrze w dru­
giej połowic stycznia br. W program przed­
stawienia jubileuszowego wejdą: prolog
Aurelego Urbańskiego, odczyt p. Pepłowskie- 
go tudzież przedstawienie, złożone z utwo­
rów Bogusławskiego. Układem szczegółowe­
go programu zajmą się pp. Bieńkowski, 
Czarnik, Pepłowski, Przybylski tudzież re­
żyserowie dramatu. Przedstawienie ma mieó 
«harakter popularny. Dla młodzieży i u- 
czniów ceny miejsc będą zniżone. W koń­
cu uchwalił komitet zaproś ć na uroczystość 
obchodu p. Władysława Bogusławskiego, 
wnuka śp. Wojciecha, znanego publicystę i 
krytyka Warszawskiego.

Budowa teatrn  we Lwowie Zarząd 
Towarz. politechnicznego uchwalił po ukoń­
czeniu dyskusyi nad budową teatru, powołać 
specyalną komisyę dla opracowania kryty- 
czno-technicznego wywodu w sprawie uchwa­
lonej przez Radę miejską budowy teatru na 
placu Gołuchowskich. W skład ko misy i za­
proszeni zostali pp. prof. poi. Bisanz, radca 
namiest. Braunseis, dyr. szk. przern. Gorgo- 
lewski, prof. poi. Gostkowski, areb. Jano­
wski, b. prof. poi. Jaegermann, arch. Kę­
dzierski, inż. Krzen, arch. Kuhn, arch. Ko­
walczuk, radca Matula, inż. Niemeksza, prof, 
Rychter, arch. Rawski, st. inż. Sikorski, s t. 
in. Skowron i prof. poi. Zacharyewicz. Po 
ukończeniu czynności nieomieszkamy w tej 
ważnej i miasto żywo interesującej sprawie 
ogłosić sprawozdanie komisyi.

Tramwaj elektryczny od dziś środy 
zacznie kursować od cerkwi św. Piotra do 
szkoły Zimorowicza i do cmentarza. Na li­
nii cerkiew św. Piotra — cmentarz kurso- 
wać będzie tramwaj zimą tylko między godz. 
2 a 5 popoł., w lecie zaś aż do zmroku.

Niedoszły samobójca. W niedzielę 
wieczorem 18 letni czeladnik kuśnierski, za­
mieszkały przy ul. Krzywej 1. 9, nazwiskiem 
Maryan Królikowski, postrzelił się w zamia­
rze samobójczym w lewą pierś. Wezwano 
pogotowie stacyi ratunkowej, które skonsta­
towało ciężki postrzał, gdyż kula przeszyła 
płuca. Rannego odstawiono do szpitala po­
wszechnego. Ajent policyjny Giinsberg zna­
lazł przy samobójcy testament, w którym 
podaje on, iż powodem targnięcia się na 
życie jest brak miejsca i wykluczenie go 
przez ojca z grona rodziny.

Ś n ie g  niedzielny wykazał najlepiej 
niedołęstwo naszego magistratu. Nie posta­
rano się w czas o ludzi do uprzątnięcia 
śuiegu i wczoraj rano do 11 kolej elektr. 
nie mogła kursować. Wszelkie usiłowania 
były bez8kutec.znemi, popsuto do południa 
5 wozów. Tymczasom dopiero około 8 rano 
kilka kalek osiwiałych ze zwykłą sobie fle­
gmą rozpoczęło powoli usuwać śnieg z ulic. 
Magistrat powinienby się postarać o dosta­
teczną liczbę robotników, bo w razie więk­
szych śniegów kolej chyba całą zimę kur­
sować nie będzie, jeśli już przy pierwszym 
małym śniegu kursować nie mogła.

Przytrzym ano Jana  Fedyniaka, który 
brał udział w rabunku popełnionym wraz z 
aresztowanym Grzegorzem Nawaryjskim o 
czem donosiliśmy po wypadku,

Także bank zastawniczy. Wczoraj 
aresztowano pana Ire Santaga, który podaje, 
że jest handlarzem, za przyjmowanie w za­
staw sukien i innych rzeczy, od klasy bie­
dniejszej, których przy wykupnie nie zwra­
cał swym klientom, zapierając przyjęcia za­
stawu. Pomysłowego bankiera umieszczono 
w aresztach policyjnych.

Z przedpokoju dr. Lateinera, denty­
sty, skradziono wczoraj jednej z jego klien­
tek kołnierz futrzany, który wchodząc do 
doktora pozostawiła na fotelu.

M ie s z k a ń c y  ul. Podlewskiego uprasza­
ją za naszem pośrednictwem magistrat, aże­
by nakazał chodniki przynajmniej raz dzien­

nie posypywać piaskiem, obecnie bowiem 
narażeni są przechodnie na niebezpieczne po­
tknięcia.

U w ię z io n o  za oszustwo Katarzynę Ma­
słowską, która udając egzaminowaną aku­
szerkę, wkręcała się domów, ofiarując swe 
lekarskie usługi. Ostatnia kuracya u lakier­
nika S. Ź. tak jej się udała, że oddano ją 
do aresztów policyjnych.

Pociąg osobowy, idący z Pottschach do 
Wiednia napadło w czasie biegu kilku dra­
bów i obrzuciło kamieniami, przyczem 6 
szyb zostało potłuczonych w drobna kawał­
ki. Żandarmerya zarządziła poszukiwania za 
sprawcami, które jednak dotychczas nie dały 
żadnego rezultatu.

Bettl z Lazarasów Gall, żona radcy 
cesarskiego i właściciela dóbr zmarła po 
dłnglch a ciężkioh cierpieniach dnia 7. gru­
dnia 1894 w 56 roku życia.

„ P r z e g lą d o w i" .  W numerze z 12 gru 
dnia P rzegląd , napadając na N ow ą R e fo r­
mę i inne niezależne gazety galicyjskie, zno­
wu powtarza, że „pisma te są mało obzna- 
jomiohe ze stosunkami zakordonowymi... i 
z tego powodu szkodzą tylko naszym roda­
kom.“ Znamy tę piosenkę. Od bardzo da­
wna słyszymy ją z ust i czytamy ze szpalt 
takich, któreby bardzo chciały dla swoich 
prywatnych interesów i interesików przema­
wiać w imieniu całego narodu i bardzo tego 
nie lubig, gdy niesubweneyonowane gazety 
przypominają im, że oprócz stańczyków tu­
tejszych i zakordonowych są też i inni lu ­
dzie, którzy inaczej czują, inaczej myślą i 
owych samozwańczyoh pseudodyplomatów do 
przemawiauia nie upoważniają.

Co do niby ezkodliwości takich głosów 
niezależnych, chcielibyśmy mieó odpowiedź 
tylko na jedno zapytanie: Czy, gdyby nie 
było artykułu Notocj R e fo rm y , z którym 
polemizuje petersburski K ra j, mógłby ten 
nieszczęśliwy w kajdanach moskiewskiej cen­
zury wychodzący tygodnik, wydrukować sło­
wa, które dopiero w takich warunkach może 
cytować, a które brzmią:

„Pismo krakowskie nic pochwalając formy 
deputacyi, w gruncie rzeczy zgadza się j e ­
dnak z koniecznością zwrócenia się i odwo­
łania do Tronu. „Ci, co brali, pisze N ow . 
R ef., udział w spiskach i powstaniu, da 
wno leżą w grobie, lub są zniedołężuiałynii 
starcami, a cała generacya obecna wzrosła 
w faktycznej uległości rozporządzeniom izą 
du“. Dalej, jako circonstance attenuante , u- 
waża Now. R e f■ fakt, że „w spiskach i za 
machach królobójezych Polacy nigdy nie 
brali udziału". Jakkolwiek nie sądzimy, a- 
źeby akcya apelacyjna mogła się oprzeć na 
takich argumentacyach, to jednak chętnie 
przyznajemy, że w podobuem ujęciu kwestyi 
przez Now. R e f., jest już postęp duży“...

Gdyby P rzegląd  rzeczywiście znał sto­
sunki zakordonowe, toby wiedział, że bez 
takiej N .R efo rm y  za pomieszczenie podobnych 
słów, choćby w manuskrypcie, lecz z wła­
snej inieyatywy, K ra jow i cenzura moskiew­
ska odebrałaby przywilej na wydawnictwo. 
E t  nunc erudim ini.

Muzeum Mato kl. Prof. Maryan Soko­
łowski ogłasza w K ra ju  list uasiępujący : 
Rok temu minął, kiedy po śmierci Jana Ma 
tejki poruszoną została myśl nabycia ze skła­
dek publicznych domu w Krakowie na ulicy 
Florjańskiej, w którym Matejko się urodził, 
gdzie żył, tworzył i umarł, i zamienienia 
tego domu na Muzęum pamięci Matejki po­
święcone. W domu tym mają być zebrane 
pamiątki i zabytki po Matejce pozostałe, 
szkice, rysunki i obrazy, które się ma na­
być, lub jakie prywatni posiadacze w przy­
szłości ofiarują, wreszcie reprodukeye o ile 
możua w największych formatach wszystkich 
dzieł wielkiego artysty. Dom taki i tak u- 
rządzony najwymowniej zastąpi pomnik, któ­
ry się takiej zasługi człowiekowi jak Matej­
ko należy: eo więcej, będzie samo przez się 
najwłaściwszym dla niego pomnikiem, gdyż 
da żywe i dotykalne o jego twórczości ka­
żdemu wyobrażenie. Myśl ta się szczęśliwie 
przyjęła. Ze składek prywatnych w Galicji 
wpłynęło na ten cel 16 000 zł. w. a.; 
5.000 zł. dała Rada państwa w Wiedniu 
która to suma wstawiona została w budżet 
na rok 1895, a 10 000 zł. dał Sejm gali 
cyjski z wyraźuem zastrzeżeniem, aby ta 
kwota była użyta wyłącznie na nabycie za­
bytków, ruchomości i zbiorów po śp. Ma­
tejce, bo razem stanowi sumę 31.000 złr., 
przeznaczonych na przyprowadzenie myśli do 
skutku. Nareszcie Kasa Oszczędneści miasta 
Krakowa jest gotowa udzielić na ten dom 
pożyczki w kwocie 20.000 zł., która się 
może amortyzować z wynajmu pomieszczo­
nych w tym domu na parterze sklepów. W 
ten sposób jest gotowa suma 51.000 zł. na 
nabycie domu Matejki. Ponieważ zaś rodzi 
na śp. Matejki żąda 50.000, tak za dom, 
jak za zabytki, ruchomości itd. w nim po­
mieszczone razem, a które przez biegłych 
już spisane i ocenione zostały, zatem interes 
jest w zasadniczych swoich podstawach skoń­
czony i to wyłącznemi siłami Galicyi, gdyż 
z innych prowincjj polskich nic na ten cel 
nie wpłynęło. Nabycie domu jednak nie wy­
czerpuje zadania. Dom ten należy zamienić 
na muzeum, a zatem w znacznej części 
przerobić i odpowiednio urządzić, na co po­
trzeba jeszcze od 10.000 do 15.000 zł. wa.

M a rya n  Sokołow ski.
Z Rohatyna piszą nam: Ogólny żal 

wywołała tu wiadomość, że ks. Gabrysz 
przeniesiony został do Brzeżan. W uzupeł­
nieniu podanego już przez nas doniesienia
0 obchodzie listopadowym, który odbył się
1 bm. dodaję, że z nader obfitego programu 
wieczorku deklamacyjno-wokalnego, urządzo- 
neg# w sali kasynowej, podnieść należy 
z uznaniem śpiew solowy p. B., który za­
służone oklaski u publiczności wywołał, grę 
na fortepianie panny S. i deklamację zbio­
rową z III. części „Dziadów" akt I. scena 
w więzieniu, która bardzo udutnie wypadła,

O napadzie w zamiarze rabunku do­
noszą z powiatu przemyślańskiego, mianowi­
cie w Stanimierzu, majątku p. Tchórzni 
ckiego, płacili 2. bm. dzierżawcy czynsze 
swe na ręce p. Arciszewskiego, rządcy i 
dzierżawcy jednego folwarku. W nocy z 2. 
na 3. bm. zbudził p. A. łoskot spowodowa­
ny włamywaniem się do jego sypialni. Pan 
Arciszewski nie straciwszy przytomności, 
schwycił za strzelbę i wystrzałem spłoszył 
łotrów. Żandarmerya jest już na śladzie na­
pastników.

Śmierć Sabały. Jeden z najstarszych, 
a zapewne i z najinteligentniejszych naszych 
górali Sabała Krzeptowski zmarł dnia 8.

bm. na Bystrzycy w Zakopanem. Któż z go- 
śoi odwiedzających ten uroczy zakątek Tatr 
nie znał sędziwego staroa, o typowej śoią- 
głej twarzy, z inteligencyą niepowszednią, 
obdarzonego znaczną dozą twórczości. Bajki 
Sabałowe, głośne w całym kraju naszym, 
rozsławiły górala twórcę, przedrukowywane 
w pismach, podawane z ust do ust, były 
cennym nabytkiem dó literatury ludowej, a 
kreślone umiejętnie, z zachowaniem gwary 
tutejszej, miały niepoślednie naukowe zna­
czenie dla językoznawstwa i psychologii lu­
du górskiego. Sabała, zamieszkały w dolinie 
kościeliskiej, patrzył na rozwijające się sto­
pniowo Zakopane, brał udział we wszystkich 
zabawach, urządzanych przez ś. p. dra Ty­
tusa Chałubińskiego, stykał się z inteligen­
cją, która tak licznie nawiedza Zakopane, a 
poznawszy górala-arlystę, ceniła w nim tę 
niepowszednią iskrę bożą, objawiającą się w 
formie bajek i przypowieści, nieraz o głębo­
ko filozoficznej tendenc.yi. Czy bajki te u- 
miejętnie przez zmarłego były stwarzane, jak 
twierdzą niektórzy, czy tylko powtarzane w 
prostej góralskiej formie z zasłyszanych w 
młodości, jak chcą inni, w każdym razie 
świadczyły one o smaku i poczuciu samo­
dzielnej estetyki, wykształconej na księdze 
przyrody, a wchłoniętej przez wrażliwą na­
turę Sabały. Jedno i drugie daje świadectwo 
artystycznej duszy zmarłego, bo chociażby 
założenie do swych opowieści czerpał z buj­
nej fantazyi podań ludowych, to jednak  for­
ma, w którą je przyodział, chlubnie świad­
czyła o artyzmie wykonawcy. Sabała zmarł 
u paui Lilpop. Nie pomogła ani pomoc le­
karska, ani silne pragnienie życia, śmierć 
przyszła i złamała zgrzybiałe cieli Sabały, 
rozerwała bnjność myśli, zn r *d i  setce i 
przecięła ra,z na zawsze tę sabalową przę­
dzę, którą snuł z obszernej natury życia i 
ludzi. Dzisiaj pogrzeb niezwykłego górala. 
Przygotowano mu rzeźbione łoże z drzew 
tatrzańskich, a zwłoki mają spocząć na sta 
rym cmentarzu w rodzinnej ziemi, skąd i 
góry widać i szum jodeł słychać, gdzie 
halny wiatr do snu kołysze prochy dra Cha­
łubińskiego, organizatora Zakopanego, i ks. 
Stolarczyka, tego pierwszego stróża oświaty 
i moralności wśród nieokrzesanych i na pół 
dzikich dawniejszych zakopańskich górali.

M ieczysław  Ojfmański. 
W ybńr uzupełniający jednega człon­

ka Rady powiatowej w Tłumaczu, z gru­
py gmin miejskich rozpisany na dzień 15. 
stycznia 1895 r.

Z Gracu piszą n a m : Wieczorek ku
uczczeni* pamięoi Adama Mickiewicza urzą­
dziło dnia 5 bm. poiskie akademickie sto 
warzyszenie „Ogmsko“ w Gracu. Przeszło 
300 osób wzięło udział w tym obchodzie 
uarodowym, który długo w pamięci obe­
cnych pozostanie, gdyż tegoroczny wieczorek 
przeszedł pod względem świetności wszyst­
kie dotychczasowe przez polską akademicką 
młodzież w Gracu urządzan .

Kapela wojsnowa 7 pułku hr. Kheven- 
kullera rozpoczęła wieczorek odegraniem 
kilku utworów poczein doktorand medycyny 
p. Jan  Mazurkiewicz, wiceprezes Ogumka, 
zagajając zebranie streścił w zwięzłych s ło­
wach działalność twórcza Mickiewicza i zna 
ozenie obchodow ku czci jego przez m ło­
dzież urządzanych.

Pierwszą połowę programu wypełniła 
gra na fortepianie Polki pani Kuozaz. S łu­
chacz praw p. Ja*  Kuciński odegrał na 
skrzypcach Bcriota; „Scenes de ballet“ — a 
salę zaległa grobowa cisza, gdyż wszyscy z 
natężeniem wsłuchiwali się w koncertową 
grę młodego skrzypka ; Huczne też oklaski 
dostały mu się, szczególnie od płci pięknej. 
Nie mniejsze wrażenie wywarła na słucha­
czach deklamacja słuch, praw J. Juliusza 
Krzysztofowicza. Wygłosił on z prawdziwem 
zrozumieniem i z glębokiem uczuciem koń­
cowy ustęp z Konrada Wallenroda „Zkon 
Alfa“. Dr. ined. p. Lirhamer odśpiewaniem 
Massaneta : Recit i Arii z opery „Re di La- 
hore“ zakończył pierwszą połowę programu.

W czasie pauzy przygrywała kapela woj­
skowa, poczem w drugiej części odegrała 
pięknie na fortepianie pani Kuszcz kilka u- 
tworów, kroatka panna Freudenreich, śpie­
waczka operowa, odśpiewała kilka pieśni 
chorwackich, nagrodzona gromkiemi oklaska­
mi, a dr. praw p. Okęeki wygłosił Redutę 
Ordona z całym zapałem. Następnie zbierał 
oklaski powtórnie p. Ruciński za „Legendę* 
Wieniawskiego, a barytomsta p. Lirhrmer 
zu śpiew Ciiopina. Po wykonaniu części 
koncertowej rozpoczął się komers, prowa­
dzony dzi.lnie przez p. Mazurkiewicza aź 
do gedziuy 3 po północy. W czasie komer­
su, na którym pozostały i wszystkie prawie 
panie, — przegrywała kapela wojskowa na­
rodowe pieśni nietylko polskie i ruskie, alf 
i słoweńskie, serbskie, kroackie i czeskie. 
Panowie komitetowi zaś z prawdziwą pol­
ską gościnnością podejmowali swych gości, 
nie szczędząc trudu, gdy szło o Utłużenie 
tak damom jak i braciom słowianom, któ­
rzy korporacyjnie w uroczystości udział 
wzięli. Że wieczorek wypadł tak świetnie i 
całością przeszedł dotychczasowe, zusiugą to 
komitetu, który z prawdziwą gorliw. śeią i 
oddaniem się tej spawie, pracował pod nie- 
wyprzedzonem kierownictwem prezesa Ogni­
ska słuchacza techniki p. Jana Zegiler Zbo­
rowskiego.

Pomiędzy gośćmi znajdowała się i dele- 
gacya polskiej akad. czytelni górników z Le- 
óben — i prezes towarzystwa Znicz, pan 
Kołek.

Może zanadto obszernie rozpisałem się, 
alo trudno mi było zbyć w kilku słowach 
to, co długo miłeui wspomnieniem pozosta­
nie dla tych, którzy dzięki karcie zaprasza­
jącej mogli wziąć udział w tej biesiadzie, 
serca polskie dziwną otuchą napawającej.

St. Pepłow ski.
Ju lia  Ehrenberg, có lka  znanego i z a ­

służonego li te ra ta  Gustawa E h ren b erg a , a 
s io ttra  w spó łpracow nika C za su  p . K azim ie­
rza  E h ren b erg a , zm arła  w K rakow ie dn ia  
7. bm. po d ług ich  i ciężkich c ierp ien iach . 
Przedw czesny zgon osoby m łodej, obdarzonej 
najpiękuiejszem i p rzy m io tam i umysłu i ser­
ca, je s t ciężkim  ciosem d la  je j czcigodnego 
ojca, k tórego b y ła  n ieod łączną tow arzyszką 
i pe łną  słodyczy  op iekunką. Śm ierć śp. J u ­
lii w yw o ła ła  ogólny i szczery żal w kole 
je j p rzy jac ió ł i znajom ych, którzy wysoko 
cenili jej dobroć, łagodność i p raw dziw ą in -  
teligencyę.

Z t* atru . Nhszh niezrównana diva p. 
Zimajer zagościła znów do Lwowa, k tó­
rego całą sympatyę posiada i swój, nie­
stety tym razem tak krótki, szereg wy­
stępów rozpoczęła wczoraj odtworzeniem 
na sc-euie skarbkowskiąj roli swywolnej 
Nitoucbe. Zawsze młodą, zawsze świeżą, 
pełną wdzięku i humoru panią Zimajer 
witała publiczność bardzo życzliwie.

Z pełuem też zadowoleniem słucha­
no wczorajszej operetki, raz dlatego, że 
tej lekkiej muzyki już dawno nie sły­
szeliśmy, a powtóre, że wczorajsze wy­
konanie „Nitouche", chociaż po części 
przypadkowo złożone, było wcałe dobre. 
Nie mówiąc o p, Zimajer, która w tym 
genre je s t  przecież znakomitością, do­
skonale wywiązał się ze swego zadania 
p. Feldm an w roli Celestyna, dobrym 
był także p Gasiński jako major, a pp. 
Janikowski, Kliszewski i Kiczman i p a ­
nie Skalska i Nawrocka dobre tworzyli 
ensemble. Publiczność bawiła się wy­
bornie.

* Sezon operowy w teatrze skarbko- 
wskim rozpocznie się 15. stycznia rp. Dyre­
keya pertraktuje z pierwszorzędnemi siłami 
artystycznemi, celem pozyskania ich dla na­
szego teatru.

Ostatnie wiadomości.
Z Cbabarówki (we wschodniej Syberyi) 

donoszą, że kolej żelazna Ussuryjska 
(część wielkiej Syb irsk ie j) wykończoną 
je s t  dotychczas aż na odległość 377 
wiorst od Władywostoku (port na wscho­
dnim krańcu Sybiru). Przy budowie tej 
kolei pracowali w ostatnich miesiącach 
tylko żołnierze.

Wobec doniesienia, że w sobraniu 
bułgarskim będzie wniesiony projekt u- 
stawy, dotyczący wykroczeń prasowych 
przeciwko osobie księcia, dziennik rzą­
dowy M ir  daje do zrozumienia, że przed­
łożenie to zostało wywołane n ieustanne- 
mi napaściami prasy, oddanej Stambuło- 
wowi, wymierzonemi przeciw księciu.

Rada państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

W iedeń , d. 11. grudnia.
Na wczorajszem  posiedzeniu  Izby  

posłów po odczy tan iu  k ilku  in te rpe la -  
cyj p row adzono  deba tę  szczegółową 
n ad  ogólną częścią p ro jek tu  n s taw y  
karnej.

N as tęp n ie  przyszed ł pod obrady  
wniosek nag ły  W asza teg o  w zględem  
zacbowau:>» s ę władz podozas w ybo­
rów członków i i a d  pow iatow ych. W y­
w iązała  f ię  n a d  tą  sp raw ą  d łuższa 
dysknsya , w której brał u dz ia ł  tak że  
m in is te r  Ba, quebem.

W  głosow aniu  odrzucono w niosek  
nagłości W aszatego .

Na w i e c z o r n e m  posiedzenia  po­
s taw ił K ra m a rz  wniosek nag ły  w  s p ra ­
wie odjęcia deb itu  pocztowego F ra n k f. 
Zeitung. W  d y sk u sy i  b ra l i  u dz ia ł  P  i - 
nersborfer i m in is te r  Bacquehom . W n io ­
sek K ram arza ,  k tó ry  opiewał n a  zn ie ­
s ienie  §. 26. u s taw y  prasowej, że  o d ję ­
cie d e b i tu  pocztowego zag ran iczn y m  
dzienn ikom  może byó za rządzonem  
p rzez  m in is te ryum , został  td rz u c o n y .

Następnie  prow adzono ob rady  n a d  
us taw ą  o kolejach lokalnych .

P rz y  końcu  posiedzenia  wnieśli P a t -  
ta i  i  tow arzysze  wniosek nag ły ,  aby  
urzędn ikom  p ańs tw ow ym  8, 9, 10 i 11 
ra n g i  p rzyznać  na  r. 1895 nadzw yozaj-  
n y  d oda tek#drożyżn iany  i to  od 1. s ty ­
cznia 1895 w kwocie 200 zł. i  a b y  w e­
zwać rząd  do na tychm ias tow ego  zajęoia 
się tą  sprawą, o raz  w ezw ać  rząd  do 
przedłożenia  w pierwszej połowie 1895 
us taw y  o s tanowczej regu lacy i  płao 
urzędników. P rzec iw  wnioskowi te m u  
p rzem aw ia li  Beer, E i u e r  i m in is te r  
finansów. W  glosow aniu  w niosek  te n  
upadł.

W ie d e ń  d. 11 g rudnia .
Na w ezora jszem  posiedzeniu  k o m i­

sy! budżetow ej odpow iadał P le n e r  n a  
z a rz u ty  Kaizla w  sp raw ie  s to su n k ó w  
w Czechach. P len e r  odpow iedz ia ł ,  że  
w ed le  dotycbezaoow yoh sp raw o zd ań  
w ładz ta m te jszy ch ,  s tan  w y ją tk o w y  n ie  
m oże b yć  jesz.cze zn ies iony .

W ie d e ń  d. 11. g rudn ia .
Na w ezorajszem  p o s iedzen iu  Iz b y  

panów  prow adzono  o b ra d y  n a d  p ro je ­
k te m  u s ta w y  o w y przedaży .  W uiosek 
na  odes łan ie  teg o  p ro je k tu  n a p o w ró t  
do kom isy i  upadł,  a  p ro je k t  u s taw y  
p rz y ję to  w m yśl w niosków  komisyi.

N astępn ie  p rzy sz ła  pod o b ra d y  u s t a ­
w a  o u p ań s tw ow ien iu  czeskiej kolei 
zachodn ie j,  m oraw sk ie j  kolei g ran iczn e j  
i m oraw sko-sz ląsk ie j  kolei c e n t ra ln e j .  
Do g ło so w an ia  jed n ak  z  pow odu b ra k u  
kom ple tu  nie p rzysz ło  i dla tego  p r e ­
z y d e n t  odroczy ł  posiedzenie  n a  dziś .

W iedeń  d. 11. g ru d n ia .
Izb a  p anów  uchw ali ła  n a  w ozoraj-  

szem  posiedzeniu  p ro je k t  u s ta w y  o 
sp łac ie  bezprooen tow yoh  pożyozek, n -  
d z ie lo n y ch  pogorzelcom  w  S try ju  z f u n ­
duszów  p ańs tw ow ych .

W ie d e ń  d. 11. g rudn ia .
W edług  dz ienn ików , w niesie  rząd  

p ro je k t  ustawy> p rzy zn a jący  obliga-  
oyom kolei loka lnych  g a l ic y js k io h ,
g w a ra n to w a n y m  przez  k ra j ,  bezpieozeń-
stw o pupilam®-

W ie d e ń  d. 11. g rudn ia .
D a  dzisiejszem posiedzeniu  kom isyi 

d la  re fo rm y  wyborczej zakońozono d e ­
b a ty  i p rzystąp iono  do w yb o ru  subko- 
m ite tu .  U końozona d e b a ta  woale n ie  
dała  w rażen ia  jednom yślnośc i  i  zgody. 
T ftk zw any  wniosek  K a to w sk ie g o  m ia ł 
w ie lu  przeciwników i wiele b y ł  zwal- 
ozany.

P rzed  w yborem  subknnaite tu postai. 
wił D ipauli  wniosek, a b y  do subkom i- 
te tu  powołać tak że  ozłonków opozyoy-
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W n io sek  ten  je d n a k  został odrzucony,
00 w  kołach p a r lam en ta rn y ch  uważa- 
n em  je s t  za  w ie lk i b łąd  tak tyczny .

Do sn b k cm ite tu  w ybran i  zos ta l i :  
P i n i ń s k i ,  S t a d n i c k i ,  E n t o w -  
s k i ,  H o h en w ar t ,  S chw arzenberg , Di- 
pauli, K u e n b u rg ,  M ecger,  Baernreitsher
1 Coronini.

T e l e g , r a m 3 r ^
W ie d e ń  d. 11. g rudn ia .

W iener Ztg. pub liku je  odwołanie 
W o lk en s te in a  ze  s tanow iska  am b asa ­
d o ra  w  P e te r sb u rg u  i  zam ianow an ie  
go posłem p rzy  rzeczypospolitej f r a n ­
cuskiej, oraz m ianow anie  księcia Lich- 
ten s te in a  am basadorem  w  Pete rsburgu .

W ied eń  d. 11. g rudnia .
Dr. N u ssb au m  i  P ru s  zam ianow ani 

zostali zw y cza jn y m i profesoram i szkoły 
w e te ry n a rsk ie j  we Lwowie.

W ie d e ń  d. 11. g rudn ia .
W ozoraj p rzy jm o w ał  m in is te r  s k a r ­

bu  P le n e r  depu tacyę  s tow arzyszen ia  
a u s tryack ich  u rzędn ików  państw ow ych , 
z łożoną z pp. E g ck h e ra ,  O h lh an n sa  i 
S tieg landa . M inis ter  w yraz ił  się, iż rz ą d  
m a  n ie  ty lko zam ia r  p rzedsięw ziąć  p ro ­
s te  zm iany  szem atyczne, ale zm ien ić  
ca ły  sy s tem  p łac  u rzędników , j a k  to 
się  s ta ło  w  au s try aek o  - w ęgiersk im  
banku .

S t ieg lan d  zauw ażył, że w  służbia  
państw ow ej is tn ie je  no rm a  płacy dla 
pew n y ch  poszczególnych k a tego ry j  u- 
rzędn ików , m ianow ic ie  d la  urzędników  
kolejowych, k tó rą  jego  koledzy uw aża ją  
za  nadzwyozaj pożąd an y  w zór  dla 
w szystk ich , poczem n a  z a p y ta n ie  m i­
n is t ra  P k-nera  p rzedstaw ił  s tosunki a- 
w an su  i poboru  płac u rzędn ików  kole­
jow ych , k tó rz y  zaczynają  w praw dzie  
od 500 zł., ale  co 2 lub  3 la ta  o t rz y ­
m u ją  o 100 zł. więcej i  ta k  dochodzą 
do p łacy 1500 zł. rocznie. Z ap ro w ad ze ­
n ia  podobnych tr ien n iu m  p rag n ę l ib y  
i  u rzędn ioy  państwowi.

P o  dłuższej rozmowie, w k tó re j  de­
p u tac i  obszernie  wyłożyli m inistrow i 
ż ą d a n ia  u rzędn ików  i  skreślili  ich p o ­
łożenie, pożegnał m in is te r  życzliw ie 
d epu ta tów  p rzyrzekając  szczerze zająć 
s ię  sp raw ą  urzędników .

W ie d e ń  d. 11. g rudn ia .
C esarz  p rz y jm o w a ł  wczoraj d ep u  

ta c y ę  posłów  i b u rm is t rz ó w  z D alm a- 
oyi, k tó rz y  w ręczy li  m u  m em o ry a ł w 
sp raw ie  panu jące j w ty m  k ra ju  nędzy . 
C esarz  p rz y rz e k ł  polecić rządow i, ab y  
s ię  za ją ł  reg u lacy ą  i u lep szen iem  dróg, 
tu d z ież  ab y  D alm acya  by ła  połączo 
n a  ko le jam i z B ośn ią  i z re sz tą  m o ­
narch ii .

B u d a p e s z t  d. 11. g rudn ia .
P o d czas  w czora jsze j  m o w y  W e k rr -  

lego, przyszło do zajścia , gdy te n  o- 
świadczył, źe cesarz  udz ie li ł  swej sank- 
cyi us taw om  kośc ie lnym . P o w s ta ły  
o k rzyk i  „ E l je n u w ś ró d  p a r ty i  libera l­
ne j;  w ted y  hr. Karol P cngracz  zawołał: 
da capo , da ca p o ! n a  co K olom an  Ti- 
sza  znów odpowiedział : ta k ie  okrzyki
dobre  są w p iw iarn i .  P o n g racz  znów 
p o w tó rzy ł  da capo i o t rzy m a ł  znów  od­
pow iedź „w  p iw ia rn i1- i td .

S k u tk ie m  tego  zajścia w y s ła ł  P o n ­
g ra c z  za raz  do T iszy  dw óch  sw ych 
p r z y ja c ió ł ,  hr.  B e th lena  i d ru g ieg o  j e  
s z c z e  z ż ąd an iem  zadosyćuczynienia .

S k u tk iem  ośw iadczenia  T iszy , że 
nie m ia ł zam ia ru  an_ obrazić Pon- 
gracza , ani też  do ty k ać  jeg o  czci, sp ra ­
w a  ta  da lszyoh n as tęp s tw  n ie  miała.

Na p rzysz łem  posiedzeniu  Iz b y  r e ­
sz ta  kośoielno-politycznych  u s taw  p rz y j ­
dz ie  pod obrady .

L ib e ra ln a  p a r ty a  zebrała  się  w czo­
ra j,  a b y  uradzm  podziękow anie  d la  ce­

sarza  za za tw ie rdzen ie  u s taw  kośc ie l­
nych.

W ek er lem u  w ypraw iono  wczoraj wiel­
ką  owaoyę.

B u d a p e s z t  d. 11. grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

podczas debaty nad prowizoryum budże- 
towem oświadczył poseł Horvath, nie na­
leżący do żadnego stronnictwa, że ma 
w ręku dowody na to, iż minister spraw 
zagrań, hr. Kalnoky wywierał wpływ na 
wewnętrzne sprawy Węgier. D u ś  odbę­
dzie się dalszy ciąg debaty nad prowi- 
zoryum budżetowem,

B u d a p e s z t  d. 11 g rudn ia .
S e jm  205 g ło sam i p rzec iw  00 p r z y ­

zna ł  rządow i p row izo ry u m  budżetow e 
n a  I  k w a r ta ł  1895.

B e r l i n  d. 11. g rudn ia .
K ancle rz  państw a, ks, H ohenlohe , 

wręczył p rezyden tow i pa r lam en tu  w n io ­
sek n a d p ro k u ra to ra  berlińskiego sądu 
k ra jo w e g o , żąda jący  zezw olen ia  I z b y  
n a  w drożenie  postępow ania  karnego  
przeciw  posłom socyalnym  dem okra ­
tom, k tó rzy  n a  posiedzeniu  w  dn iu  6. 
bm. siedzieli podczas g d y  w ydaw ano  
okrzyki na cześć cesarza.

S k a rg a  została podaną  o obrazę m a ­
jes ta tu .

B e r l i n  d. 11. g rudn ia .
W u zu p e łn ien iu  o p os łuchan iu  pre- 

zy d y u m  ra jc h s ta g u  u cesarza  donoszą  
je sz c z e :  P o d n ió s łszy  an ty m o n arch iczn ą  
dem o n s tracy ę  sooyalistów, doda ł  ce­
sarz, że h is to ry a  ta  ty lko  dowodzi p o ­
trzeby  u s ta w y  a n ty w y w ro to w e j  i d o ­
pomoże do je j  za ła tw ien ia .  N as tęp n a  
rozm ow a obracała  się około  sp raw  r o l ­
n iczych . Po ruszono  na jró żn ie jsze  te- 
m a t a : g ie łdę  zbożow ą, m a g a z y n y  z b o ­
żowe, p rzem y s ł  m ły n a rsk i ,  w z m a g a n ie  
się z a p ła ty  ro b o tn ik ó w  roln iczych , p r z e ­
m ysł cuk row niczy , a szczególn ie  kon- 
ku ren cy ę ,  j a k ą  oo do n iego  P ru sy  
W sc h o d n ie  rob ią  p rusk ie j  p row incy i  
Sakson ii .  Dalej n a p o m k n ą ł  ceparz, że 
w edle  w iadomości, ja k ie  o t rz y m a ł  z Ro- 
syi, tam te js i  ro ln icy  u s k a rż a ją  się  na 
t r a k t a t  h a n d lo w y  z N iem cam i, k tó ry  
więc m usi  p rzec ie  być  d la  Niemieo k o ­
rzy s tn y m . Dalej m ów ił  cesarz  o p o ­
d ró ży  swojej do p ięknej Norwegii.  R o ­
zm ow a t rw a ła  p raw ie  godzinę. N astę ­
pnie  p rzy jm o w a ła  d ep u tacy ę  cesarzę-  
wa, k tó ra  w ych w a la ła  p iękności M ar­
chii b ran d en b u rsk ie j ,  Schw arzw aldu  i 
Norwegii,  w reszcie  w y p y ty w a ła  się o 
w y n ik  ż n iw  w ro zm a ity ch  s tronaoh 
państw a.

Petersburg d. 11. grudnia.
G rażdanin  p o tw ie rd z a  w ieśc i o dy- 

m isy i  j e n e r a ła  H urk i ,  i o m ian o w an iu  
ro sy jsk iego  posła  w  Berlin ie , h r .  S zu -  
w ałow a, je n e ra ł  - g u b e rn a to re m  w a r ­
szaw skim .

Belgrad d. 11. grudnia.
Wczoraj rozpoczął się proces o zdra­

dę stanu przeciwko Cebinaczowi i towa­
rzyszom, oskarżonym o spisek przeciwko 
dynastyi.

Cebinacz oświadczył, że rozdzielał po­
między spiskowców broń, amunicyę i pie­
niądze, na co współoskarzeni odpowie­
dzieli, iż jest  on p łatnym  ajentem pro­
wokacyjnym.

P a r y ż  d. 11 grudn ia .
Pe łnom ocnik  francusk i w M ad ag a ­

skarze  p rzesła ł  onegdaj rządow i ho- 
w ańskiem u w ypow iedzen ie  w ojny . W o j­
n a  ta  je d n a k  z  pow odu teraźniejszej 
p o ry  deszczowej dopiero na w iosnę  się 
rozpocznie.

R z y m  d. 11 g rudnią .
Izba  posłów w y b ra ła  do kom isy i 

budżetow ej 20 zw olenn ików  a 16 prze­
c iw ników  rządu.

B yły  m in is te r -p rezyden t  G io lit t i  za­
prosił  k i lku  depu tow anyoh  z rozmai- 
tyoh  s tronn io tw , aby  u tw orzy li  sąd  ho­
n o ro w y , k tó ry b y  ro zs trzy g n ą ł ,  j a k  on 
m a  dalej postępować. Zebra li  s ię  więo 
w  g m ao h u  pa r lam en tu  pp.: R ud in i ,  Za- 
nardelli ,  Cavallo tt i ,  Coppino, D am ian .,  
Colomba, M aroara i  Curm ine. G io li t t i  
p rzedłożył im  d o k n m en ta  w  spraw ie  
B anca  R om ana , jak ie  posiada. Z eb ran i  
oświadczyli,  że n ie  w ezm ą tyoh  ak tów  
do prze jrzen ia ,  i  radz il i  m u, a b y  je  
ogłosił.

O lb rzym i p a n c e rn ik  włoski „Dan- 
dolo“ został, ja k o  n ieodpow iada jący  te- 
chnioe nowoozesnej, oddany  do p rz e ro ­
b ien ia ;  kosz ta  w yn iosą  4  mil. franków. 
W sz y s tk ie  m aszy n y  będą  d ane  nowe, 
to rp ed y  w zm ocnione itp .

R z y m  d. 11. g rudn ia .
N a w czora jszem  posiedzeniu p a r la ­

m en tu  p rz e d s ta w i ł  m in is te r  f inansów  
rionnino expose f inansowe i w y k a z a ł ,  
że p re l im in a rz  b u d ż e tu  n a r .  1 8 9 5 /9 6 u -  
p raw nia  do najpiękniejszych nadziei.  W y ­
d a tk i  p re l im inow ane  n a  794,401.000 lir. 
Na pokrycie  def icy tu  zb ierze  rząd  przez  
ro zm a ite  oszczędności 53 m ilionów  
Oszczędności n a  budżecie  w o jsk a  i m a ­
rynark i  w y n o szą  20 m ilionów. Po 
w pro w ad zen iu  w  życie  w szystk ich  
oszczędnościowych zą rz ą d ze ń  pozosta­
n ie  do pokrycia  je sz c z e  oko ło  27 m i ­
lionów, a  pok ryc ie to  zna jdz ie  się  w 
racy o n a ln em  podw yższeniu  dochodów, 
m ię d z y  in nem i p rzez  zaprow adzen ie  
taksy  stem plowej od za p a łe k  itp .

O m aw ia jąc  zam knięc ie  rachunków , 
skonsta tow ał m in is ter ,  że  skarb  p a ń ­
stwa, pom im o sm utne j  spuścizny , j a k ą  
objął z la t  poprzednich,m ógł w ypełn iać  
p raw idłow o funkeye swoje, p rzekazane  
m u  ustaw am i. Co się ty c z y  rezu l ta tu  
a n k ie ty  wyznaczonej dla zb ad an ia  s to­
sunków  panu jących  w łonie  banków  
m ających  praw o emisyi not, ośw iadczył 
m in is te r ,  że an k ie ta  t a  s tw ierdziła , iż 
w szystk ie  trzy  in s ty tu cy e  em isy jne  wy- 
puśoiły za 272 milionów lir  po n a d  
swój kapita ł .  T e  fundusze  są u n ie ru ­
chom ione t. z n  u lokow ane  w tak ich  
przedsięb iorstw ach , z k tó rych  nie m o­
ż n a  ich rych ło  wycofać. Owoż an k ie ta  
proponuje, a b y  ty m  trzem  in s ty tuoyom  
w yznaczono 15-letni te rm in  celem u ru ­
chom ienia  ty c h  kapitałów. N a m ocy 
zaw arte j  konw enoyi obejmuje b a n k  w ło ­
ski n a  siebie w szystk ie  konsekw eneye , 
w yn ika jące  z likwidacyi in s ty tu tu  „B an­
ca ro m an au.

W  końou w y k azy w a ł  m inister,  że 
f inansow a i ekonom iczna sy tu acy a  
W łoch  polepsza się. T o  expose zrobiło 
w yborne  wrażenie .

L o n d y u  d. 11. g rudn ia .
Z Shangaju d. 7. bm. donoszą: J a ­

pończycy już się na dobre rozgospoda- 
rowali w Port Arthur, i żyją w najle­
pszej komitywie z tamtejszą ludnością 
chińską, która żołnierzom daje przedsta­
wienia teatralne itp. W Pekinie wzmaga 
się nienawiść ku cudzoziemcom. Prawie 
wszystkie statki towarzystwa żeglugi Chi- 
na-M erchant-S teamship-Company wywie­
siły bandery państw obcych.

B r n k s e l a  d. 11 g ru d n ia .
D z ien n ik i  ka to lick ie  (m in is te rya lne)  

donoszą, że  rząd  w niesie  po św iętach 
w parlam encie  przedłożenie  o zw alcza­
n iu  p ropagaudy  rep u b likańsk ie j .

Dział efeoHOfśipjzny.
— Najlepiej urządzona mleozar 

n!a w  Galicy I dla zaopatrywania 
lńlast w nabiał. Czytamy w R o ln ik u :

Pomiędzy wszystkimi folwarkami, dostar­
czającymi mleko do miast, odznaczają 
się bledziejowice, majątek p. Niedziel­
skiego, posła n a  Sejm  krajowy i mar­
szałka Rady powiatowej wielickiej. Mle' 
czarnia ta jes t  urządzona istotuie w zo­
rowo i mleko z niej wysyłane odznacza 
się swoją trwałością i odpornością od 
zakwaszenia. Bo też w gospodarstwie o- 
wem użyto wszystkiego, co tylko prakty­
ka i nauka doradza, a czystość wzorowa 
wszędzie jest zachowaną. Dalej co do 
samej mleczarni urządzenie jest nastę­
pujące: mleko wydojone chłodzi się na­
tychmiast na chłodniku L avrance’H. n a ­
stępnie wstawia się w naezyniar-h Szw ar­
ca, nie do lodowni, gdzie iluzorycznie 
tylko mleko się studzi, lecz d > wanny 
napełnionej wodą lodową. Następnie w 
czasie właściwym mleko nalewa się do, 
transportówek i przewozi do .Trakową 
lub Podgórza, gdzie się rozprzedaje. 0 -  
prócz czystości i zimna w S ęd z ie jo w i­
cach używa się pary do czyszczenia 
wszystkich naczyń i transpartówek W 
tych warunkach mleko musi być dobre 
i takiem ono jes t  w istocie. Nabiał śle- 
dziejowicki nigdy nie kwaśnieje przed 
24 godzinami po oddaniu go konsum en­
tom. Jakeśmy powiedzieli, nie znamy ani 
jednej mleczarni w Galicji, któraby mia­
ła  takie urządzenie jak  śledziejowicka. 
Może jeszcze w jednym Gnojniku podo­
bna organizacja znaehodzi się jeszcze. 
Temu parę lat gdym zwiedzał Gnojnik 
za czasów p. Hoinolacsa, to mleczarnia 
tamtejsza w niczem śledziejowickiej nie 
ustępowała, lecz dziś, gdy majątek ten 
przeszedł w obce ręce, nie wiemy, czy 
świetne tradycje  mleczarskie i nadal 
nietkniętemi pozostały.

Obywatele z okolicy Lwowa, dostar­
czający mleko do tego miasta, są bardzo 
zacofani w porównaniu ze S ędz ie jow i­
cami, to też ich mleko często bardzo 
przy zagotowaniu war^y się, co je s t  p rzy ­
czyną i straty i niepokoju. Przytoczy 'śmy 
im przjk ład  p. Niedzielskiego, aby cię 
przekonali, że to, co im doradzaliśmy, 
nie jest tylko inożebnem w teoryi, ale 
też i w praktyce da się zastosowiić i 
daje doskonałe rezultaty finansowe. W c a ­
łej Galicji jeden tyiko p. Niedzielski 
będzie mógł w przyszłym roku wybawić 
Zakopane od braku nabiału płynnego. 
W powiecie nowotarskim wybuchła za­
raza płucna i wszystko prawie bydło zo­
stanie tam wybite, tak że Zakopane i 
tego lichego mleka, j a k ę  ma obecnie, 
zostanie pozbawione. Otóż je s t  mowa o 
tem, aby p. Niedzielski mleko swe w m ie­
siącach ciepłych, kiedy ludność zakopa­
nego do 3000 esób wynosi, posyłał do 
tej miejscowości; według naszego zdania 
tylko jedynie jego mleko będzie mogło 
temu zadaniu sprostać, wszelkie inne 
jako mniej dobrze zakonserwowane bę­
dzie się warzyć. Niech nasi rodacy biorą 
więc przykład ze Sledziejowic i niech 
nareszcie i Lwów ma mleko tak dobre 
jak  Kraków lub Podgórze.

— „W abrer Werth aller im Wiener 
CoursblaOe notirten Loseu — oto tytuł bro­
szurki, w której mieśei się spis wszystkich 
losów, termina ich ciągnień itd. Broszurkę 
tę jako podręcznik na rok 1895 wydał p. 
Wilhelm Mallner zastępca kierownika domu 
wekslowego anglo austryackiego Banku. Ce­
na 40 ct.

— Katolicka Spółka naftowa na
okręg birecki zawiązała się onegdaj w 
Birczy.

Losy : Losy miasta Krakowa 27-— do 2 9 —, 
Losy miaBta Stanisławowa 45"— do 49-— .

Monety. Dukat cesarski 5-84 do 5'94. Napo 
leondor 9-85 do 9-95. Półimperyał 10-15 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny i -33-— do 1-35-50. Rubel 
rosyjski papiirowy 1-34-00 do 1-35-50. 100 marek 
inemieekieh 60 70 do 61-20.

W iedeń fi. 11. grudnia.
(Telegram (ła t. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 395-12, węgierski bank kredytowy 
490-25, anglobank 179-75, ianderbank 276 75, ko­
leje państwowe 388-87, lombardy 108-25, elbethal 
272.—, akeye tytoniowe 232"—, alpiny 102 60, 
renta majowa 100-10, węg. renta złota 123 80, 
węgierska renta koronna 98-10, austr. renta ko­
ronna 10C-—. losy tureckie 71-25, unionbank 
311-25. marki — •—, ruble —•—.

Berlin d. 11. grudnia.
(Telegram One, N ar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 237 90 (394-02), lombardy 44'40 (108-29), 
węgierska renta złota 100-90 (123-74), węg. renta 
koronna 221-50 (135-34). Cyfry podane w nawia- 
818 oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. wiener-Parit&t.

F ra n k fu r t  d. 11. grudnia.
(Telegram Gaz. N ar.)

Wczorajsza giełda wieczorna: K redyty 321-62 
(394-81), lombardy - -•— (101-10), węg. renta 
złota •— (123-99), węgierska renta koronowa

W ś a d o s f f i G Ś e ł  c j M r f p w e
Lw<5w, dnia 11. grudnia 1894. 

Akeye z& ,z tukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł m- k. 215-.50 do 218-50. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 291-50 do 294-50, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 439-— do 
450-—. Banku kredyt galic. po 20C zł. w. a. 
— do 215"—

L isty  zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/„ los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%  z 10°/ 
prem. l io -— do 110-70. 4’/,%  los- w 60 â t- 
100-— do 100-70. Banku krajowego 4*/,% los. w 
51 lat. 10o-10 do 100-80. Banku krajowego 4°/, 
los.
ziemsk. 4% (I. e— „
w 41 y , lat. 97-5'J do 98‘20. 4%  los. w 66-latach

Z rynków Jcwarowyofe.
Wiedeń dnia 11. grudnia. Płacono: pszenica 

na wiosnę po zł. 6'94 do 0-—, pszenica na je ­
sień 7;30, żyto na wiosnę 5-89 do 0-— , owies 
na jesień 0-— do 0- —, owies na wiosnę 6-13, ku- 
kurudza na maj-ezerwiee 6-43. Notowano rzepak 
na styczeń-luty 10 45, na sierpień-wrzesień 11-45.

W iedeń 11. grudnia. Spirytus kontyngento­
wy 15-80 do —"—.

P r z y j e c h a l i  do Lw ow a, 
duia 11 grudnia.

Jlotel Zorża. J. Urbański z Poddębic, 
M. Zaleski z Podola ros., St. Lgocki z Wo- 
licy, J. Paggart ze Streptowa, E. Torosie- 
wicz z Bródek, J. Bartusz z Wiednia, O. 
Wassermann z Berlina.

Hotel Centralny. W. Sierakowski z 
Krakowa, M. Tnstanowski z Tarnowa, J .  
Gruszewski, L. Jaburek z Krosna, O. Gór­
ska z Kami-ńca, L Bajkowski z Horyńca, 
J. Schullmann z Wiednia, G. Grabscheid, 
J. Kapko z Lubaczowa, L. Mikołajewicz z 
Królestwa, L. Kallir z Brodów, dr. Richter 
z Tłumacza, P. Popiel z Kamionki, J. Na- 
łacbowski z Radziechowa.

Najlepszą g w a ra n c ją  na przyszłość 
są od 50 lat osiągnione rezultaty

mil. fr.
W kładki na premie od początku

około . . . . .  2552
W ypłaty zabezpieczonym około 967
A więc ubezpieczonym wypłacono

i dla nich przechowano razem 2870 
która to kwota przewyższa wszy­

stkie wypłacone premie o 318

„ T h e  M u t u a l"
Majątek 967 milion franków. 

Jeneralna dyrekeya dla A ustry: 
Wien, I., Lobkowitzplatz 1.
Główna ajeneya dla Galicyi 

i Bukowiny:

F ilip  N athansohn
Lwów, Sykstuska 1*.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
»b»*iąm jąc7 u,i l .m a ja  1894.

(C svs lwowski).

Btnn p o w ie t rz a .  Cała ubiegła doba 
była pochmurna.

Barometr idzie w gore.
Stan barometru t-i-OuIinwuuy .i<• io/,!o- 

mn morza był dziś o iż!.-; godzinie w po 
łuduie 7 72 mm.

Prognoza na dobę d. 12 grudnia b i. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zaohodni, o średniej prędkości 
2 m sek

Brednia temperatura doby obniży się 
około — 4°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrze 
około 900/o-

Opadu nie będzie.

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko od‘ 6 
do włącznie 81 j8) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 16!8 do “ |9 

Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na Podzamcze 
Suezawy
Husiatyna p. Ilaliez 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Ławecznego, (Pessti 

Miszkolca, Serenczs 
Munkacza, Chyrowa

Pociąg 
pospies z nj

i Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory 
sławia, przez Stryj

Dziś dnia 12. grudnia : św Aleksandra. 
—  św. Andreja A.

N a d e s ł a n e .
:',U tę ts,brykę rsdukcy* .vłp*w*<U)

os. w’ 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
iemsk 4% (I. emisya 98-20 do 98 90. 4%  los 
p 41Y,’ lat 97-5'J do 98‘20. 4%  los. w 66-lati h 

96-80 do 97-50. 4Yj %  1<»- w 52 lat. —••— do

Obilgi za 100 zł.: łafio. funduszu propinacyj- 
nego 4°/ 96-80 do 97-50. Buków funduszu pro 

 — gOyo 101-70 do —-—- Kom. hnnlriKom. banku
_raj owego 5°/o w. a. II. em. 102’00 do 102*70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 do —-—. 
4Y,0/0 100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 96 — 
do 96-70. 4%  P° 20j koron =  100 zl- w- a- z 
roku 1893 96-20 do 96 -90.

I D s n t ^ s t a ,

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

z W iednia do Lw ow a
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara  poczta) parter

od g. 9 — 1 przedp. i od 2— 5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codziennie 
amhulatoryum 

o d  8 —9  p r z e d p .

Pociąg
pospiesznyZe Lwowa

odehodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu 

Podwołoczysk i Bro­
dów z dw. głównego 

Podwołoczysk i Bro 
dów z dw. Pdzameze 

Suezawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Ha'iez 
Słobody rungurskiej 
kopalni 

Nowosielicy, Bephó- 
met-hu n. b. i Czudyna 

Radowiee 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Lawocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

U waga Godziny, podkreślone czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano.

W biurze informacyjuem e. k. austr. kolei 
państw, we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 3, 
Hotel Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, o- 

trężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do ja­
zdy, taryf i roz :ładów jazdy w formacie kieszon­
kowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Pociąg 
osobo ,,-y

3-08 6-01 9-33 6-16
• 6-01 9-36 6-46

• • 9-36 •

. 6-01

, . 9-10 12-46
• • • 6-46

2-48 10£5 9-46 6-21

2-34 9-19 9-21 5-55
10-is , 8-13 ł-03
10-16 , 813, , 1-03

, . t 5-21
8-24 521

•

.

9-10
2-38

9-23

12-46

9-36
9 “

9-sfi

7-n

Pociąg
osobowy

3-00 1046 5 *6 11-11 7-81
• 10 46 5-26 • 7-81

. 10-46 . . 7-81

• ■ 5-26 •

. . . 7-« ■

. 1 0 « 5-26 . •

6-44 3-20 10-16 1056 .

6-58 3.32 10-40 11-28
651 10-51 331 11
6-51 , 3-31
6-51 * • • 11-06

. . 10-51 . ll-OJ

6-51
6-51 10-51 # U-06
6-51 3-31 •
. . 9 56 7-21 •, 9 56 , ,
• • 616 10-26 •

6-16 7 «
• • 10-26 7-46 •

10 26 ,
• • 3-41 • 1

N o w o ś ć !

i i

Cygarniczkę z podziękowaniem otrzy­
małem. tła H. prawdziwie przyjemna
rozrywka. Polecę ją  moim kolegom.

Nordmann, feldwebel, 9. komp. 
pnłk piech. Nr. 13, Munster, Westfalen.

Czarodziejska cygarnica
W dymie pojawiają się czarodziejskie obrazy. 
Ubawi każdego pafąpęgo. Cygarniczka ta z praw­
dziwego drzewa wiśniowego z prawdziwym our- 

sztyuem 85 et.
2 sztuki wysyłamy wszędzie za pobraniem poez- 
towem : od Y2 tuzina 20% rabatu. Opłata w mar­

kach pocztowych. 6199

Fabrykanci: Hermann Hurttitz & Co.
Berlin C., K lo s te rs t ra sse  49.

Upraszam za pobraniem pocztowem 
przysłać mi 2 sztuki czarodziejskich cygar

 Ti Iłn oomunh Ltap a ml Dam ni.niezek , tych samych, które mi Pan nie 
dawno przysłał.

A. C. Zenker,
sekretarz Izby handlowej, Triest.

Nie ma obawy przed praniem!
patentowanego

mydła z murzynem
paten tow anego

mydła

U  i y O T a l ą o  6246
pierze się 100 sztuk bielizny nienagan­
nie, czysto i pięknie w przeciągu pół 

dnia. Iź y w a ją c  
konserwuje się bielizuę dwa razy tak

z m urzynem  "” »•
patsntow onego

mydła z murzynem
patentow anego

mydła z murzynem
paten tow anego

pierze się bieliznę tylko ra z , zamiast 
jak zwykm trzy  razy.

Używając
nie pierze się szczotkami i nie używa 

się szkodliwego proszku. 
U żyw ając 

oszczędza się czasu, pracy i materyału 
„ _ J l „  _  palnego. Bezwarunkową nieszkodliwośśmydła Z murzynem stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jollesa,
znawcy ustanowionego przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
większych handlach korzennych i sp o ży w c z y c h  , tudzież w  . wiedeńskim sto­

warzyszeniu spożywezem i w I. T o w a rz y s tw ie  gospodyń w  Wiedniu.

Główny skład: W iedeń, X., K eB gasse 0.
Jeneralny zastępca dla Lwowa i ogoliny: S. Lapajówker we Lwowie.

Otwarty list
i  Biszydi Sairjti riuucfi n Limie i te piiteJL
Niżej -wymienione to w ary  sp rzeda jem y po zadziwi aj ąoo ni k ich  oenaoh j a k  d ła g o  zapas s ta rc z y :

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett11 tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6-—, 
8-—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w rożnych barwach po 35, 120, 150, 2

mufów dia pań i dzieci 1-20, 150, —'2, 

dla pań i dzieci po 1*20, 1-80, 

bluzek na jesień i  zimę

1000 modnych 
i —-5 zł.

1C00 czapek futrzanych 
‘ 2-20, do —.4 zł.

1000 flanelowych i sukiennych 
2 >0, —-3, i —-6 zł.
500 halek włóczkowych 2‘50, —-4 zł.
1000 chustek himalaja lepsza gatunek —'75, 2-25, do — ‘4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukieni 
10O0 modnych ■ płaszozykńw . i 

i wyżej.
3( ( 0 ubrań dla chłopczyków

po 1 80, —-2, —-3 i wyżi

s# jesień i zimę 1-80, 2-50. 
; sień i żimę od 4 złr.

szystkich wielkościach

Szczególne nowości:
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie I dzleclane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie

Sztzegói niejiza hnrlowna m M  oluzyjiia v  o t ó a |

firanek, kap i dywanów.
5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1 90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2-—, 2-50, 3 —, 3-50 4 -_
300 garniturów  „Łouvre“ na łóżka, składających się z dwóch

Wszelkie z prowiacyi nadsy łane  zlecenia załatwia się najsum ienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

S arząd  m a g a z y n u  a tu  Ł onyre we Lwowie, plac Kapitulny 3.

i  wyżej.
900 par firanek korenkowyoh zawsze składających się z  2 

części l -25, 1'60, 2-— i wyżej.
300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 

6-50, 6-50.
200 prawdziwyel kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 

gieh 3-50, 4-50, 5 75, 6’75.
1000 koców flanelowych w najlepszym gatuukr , 2 metrv 

wielkie po 2 80, 3-50.
500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-—, strzyżone 

po 2-50. 3-— i wyżej. 1
300 dywanów na ścianę o deseniu persk im , w kwiaty lub

figury po zł. 4-—, 5-—, 6 - -  6-50 i wyóei 
80 dywanów; salonowych I kościelnych przed ołtarz 3 me­

try długich, strzyżonych 22 złr. ’
200 dywanów do pokojów Jadalnych 2(50, 3 metry wielkich 

do 6 złr.
300 dywanów pół-salonowych 6*25, i wyiei 
1000 resztek 'Chodników 8—10 metrów złr 2-50 i wyżej 
400 prawdziwych długich chińskich skór kozich, natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2 — i  2'50.
Dórkl do podróży 3*50, 5-—, 6-—, % imitacyę skóry ty gry-

B16J i DU i
Dywany .Błonowe we wszystkich rozmiarach po 5Yi metra 

di.; Potjery I branki koronkowo aż do najlepszych sort.

iiema ssie - »
polec-a firma handlowa

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2

Prawdziwej
p

n o ś n e j
, j  _,„y skład tylko u

Przyrząd iaicziteAlojzego Httbuon
_ (O chsenstopfcr). j L w ó w , R y n e k  38. 6216

Codziennie wysyłka poeztowa. Wszelkie inne fabrykaty są 
H T  Ceny fabryc/.ne. - w  I naśladuwnictwem.

Ceny zniżone o 15%.

TOWARZYSTWO P0WR0ZNICZE
w  B a d y m n i e

Stowarzyszenie zarójestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tu d z ie ż  pasy do m aszyn, liny kafarowe i prom ow e, gnrty 
do wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do po­
lowania i rybołostwa, o ra z  w sz e lk ie  o z d o b n e  wyroby sz p a g a to w e . 
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone 
maszyny, w ogóle uczyniło wszystko, ozego postęp i udoskonalenie wymaga. 
Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnietwa przez *Vy 
soki W ydział krajowy i ‘ianowanego. W myśl zarządzenia e. k. gen. Dyrekeyi 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28. października 1893 1. 150100 spowodo­
wanego podaniem naszem , uzyskała podpisana Dyrekeya na korzyść Szan. na­
szych odbiorców przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez Towar 

rzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 30%*
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: toe l/uoowie Centralny Bazar kra­
jowy ; u> Przem yślu  Bazar im. Zyblikiewieza; to Stanisłatooteie Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego; to Tarnowie handel A. Swiderskiego; to B a- 

dziechotcie Bazar miejski. 5232
C e n n i k i  g r a t l a  i  f n n o o .

,  .  . , D Y R E K C Y A
M arceli Sw iechow ski. K s. Leon Pastor.



4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 12. Grudnia 1894. Nr. 316.
Znakomitym wynalazkiem szczegól­
niej dla kościołów wilgotnych są 

niezniszczalne

']
emaliowane na cynko, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub romań­

skich
i  ibiane obecnie w Paryżu, prze­
syła na żądanie chętnie stacyę je -  

. ^ , n a . okaz * objaśnia o cenie, 
która je st  bardzo umiarkowaną

KSlJjjGARJJIA KATOLICKA

Dra ffUD. IIŁKOWSKIEGO
w Krakowie

K A S Y  O G N I O T R W A Ł E
z o. k. uprz. fabryki Polcera i Spółki 
dostawcy dla ck. rządu poleca najtaniej 
Szymon Degen, Lwów, Jagiellońska 13

Najtańsze miejsce zakupna.
Znakomite uznane 6232

Samodzielne

W O D O C IĄ G I
z głębokich źródeł, strumieni, 
u u  n iast, wsi, gospodarstw.

P O M P Y
twszelkiego rodzaju buduje

A. KUNZ
M o r. H r a n lo e
(M. Weisskirchenl 

Pro spekty 
gratis.

5742

d r o b n e : o g ł o s z e n i a  po cencie od w y r a ż a .

N O ŻY C E do strzyżenia bydła po zł. 185
i tr  i en trn tary  * dwiema rurkami po 
mt. j. bl), spuszczadła (3 sztuki w oprawie 

sięznąj lub niklowej) po złr. l -40 poleoa 
■piotr C hrząstow ski, handel żelazny we 
^w wne, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka-

T EŚKICZY egzaminowany znajdzie u- 
“ WMOzenie. Zgłoszenia przyjmuje Biu-

437

ZA R Z Ą D C Y  dóbr, tudzież leśnicy, którzy 
sprzedają zające, kuropatwy i różne 

ptactwo, raczą swoje oferty przysłaś pod 
adresem: Karol Kohlman w Samborze.

T E£ E A M A 5 .. nad Kropiowskim i
nntniom <?em’ 2 Pok°je umeblowane z przed­pokojem do wynajęcia. jt j tf426

ZA K U P U JE  i sprzedaje wszelką odzież 
zimową. 3 futra damskie poleca haudel 

Jascczyszyna, Teatr. 425

w r a o  WYWIADOWCZE Kazimierza 
“  .Czerwińskiego, ulica Sysstuska 1. 32, 
mając W tym zawodzie od lat 20 znajome- 
soi i roz sgłe stosunki, poleca rządców, 
ekonomów, nauczycielki, bony, klucznice. 
Kucharki oraz wszelką służbę dworską i 

oorymi poleceniami. Wszelkie zamówienia 
ussuteeznia sumiennie i punktualnie.

pSOSBA. Matka czworga dzieci, której 
c ,™ * 1 V d*>dze jest chory, poleca się 
Wanownej Publicznaści i prosi o wspar-
ter'emchSẐ a: n^ Ca Mikołaja 7a, w »u-

B u l i o n
przewybomy z samego drobiu dla choryoh 
JHj“ • tal°. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo.

bez tn .fli złr. 6-50. N r. 2 wybor- 
!??■ . Wyrobu Kazimiery Matczyń-
•Kiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

RI L K U  rządców i ekonomów z bardzo 
dobremi rekomendacjami sprawdzonemi 

oa miejscu, polecić moża Biuro wywiadow­
cze J. Polinskiego, Lwów, ulica Karola 
Ludwika 1. 5. T a i iże poszukiwanym jest 
zarządca kamieniołomu z kaucyą 400 złr.

Y A U C Z Y C IE L K A  Polka poszukuje u- 
Ll mieszczenia w iirywatuym domu. Zgło­
szenia adresować; Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.“

KOSZE blaszane na drzewo i węgle, k lo­
zety pokojowe, wanny, naczynia ku- 

ehenne, własnego wyrobu poleca Feliks 
Schecbter, Lwów, Jagiellońska 18, obok 
Policyi. 408

I n n n  tutelc nieklejonych z doskonałej 
l i U U U  francuskiej bibułki po złr. ± i 
wyżej, poleca fabryka F. Niiałow ski Lwów. 
Przy odbiorze 5.0u0 sz tu k , poczta franco.

TO W A R Y  korzenne i maczne sprzedaje 
najtaniej Albin Solecki, ulica Wałowa 

I. 11 we Lwowie. 417

I iN^ERATY, ANONSE do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Cectr 
B aro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

W yb orn e, zn an e z  ja k  n ajlep szej stron y  

M a r k i

SZAMPa INA
c. i k. nadwornego dostawcy

Briider Eleinoscheg
■w O-racu. 6272

do nabyc ia  w e  w szys tk ich  hand lach .

humpoleckie pakłaKi
z wełny owczej

(Schafwoll-Loden) mianowicie pakłak ce­
sarskie, pakłaki myśliwskie , zielone, bru­
natne, drap , oliwkowe , Pruschflame efek- 
towe, podwójne p ak łak i, szewioty, tudzież 
modne materye na ubrania z czystej wełny 
owczej na płaszcze cesarskie, haweloki, 
kurtki, płaszcze deszczowe damskie i na 
ubrania męskie rozsyła ściśle, rzetelnie ze 
swego obfitego składu na sztuki i metry, po 

cenaob fabrycznych

K A R O L  K O C I A N
sprzedaż sukna i pierwszy magazyn roz- 

syłkowy w Humpolec (Czechy).
Firm a odznaczona na wystawach krajowych, 
w W iedniu, P radze , Filipopolu tudzież na 
wielu wystawach prowincyonalnych. Tysią­
ce uznań do pizcjrzenia. Próbki opłatnie. 

Rozsyłka za zaliczka.

Dla starszych i młodszych

mężczyzn!
Najlepiej zastępują

kopaiwę-kubeby, perły santałowe
i wszelkie inne lekarstwa 

S ta rsz . le k a rz a  sztab. D r . M U lle ra

wstrzykiwanie i pigułki
ściśle według przepisów lekarskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moe iwej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko znakomi­
cie. — Sk u tek  ezęsto ju ż  po k ilk u  
dniach  w id oczn y . Takż- i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 160, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (wycieki) złr. 2 50, poczta 25 et. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
G eorgs-A poth eke, W Jen, VII ,'W im -  
m ergasse N r . 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adresować należy.

Skład we L w ow ie w aptece p. Ml- 
ko lascha . 6158

Pewny skutek
mają wypróbowane

karmelki miętowe Kaisera
na brak apetytu, ból żołądka i nie­
strawność. Prawdziwe w paczkach 
po 20 et. do nabycia: w Kołomyi u 
E. Stenzja, w Ktmionoe u Karola P i­
lewskiego, w Uhnowie u K. Kałużni- 
ckiego, w Dvnowie u Jana  Wodyń- 
»kiego, w Samborze u J. Aieksiewi- 
cza, w Stanisławowie u Dr. A Beila.

A g e n t ó w
poszukuje się dla firm angielskich. Dom 
fabryczny angielski pierwszorzędny dla su­
kien , materyj wełnianych modnych i ka­
peluszy; dalej dom importowy dla kawy, 
herbaty i rum u, potrzebuje pierwszorzę­
dnego dobrze wrobionego zastępcy na Ga- 
licyę i Bukowinę, któryby także urządzał 
objazdy. Oferty z powołaniem się ai pier­
wszorzędne polecenia należy zgładzać pod 
„L. A. 5928, Haasenstein <£ Fogler (Otto 
Maass) W iedeń." 6271

KASYstare i nowe sprzedaj 
4688 najtaniej

EMIL WEINER
Wian l., Salzthorąaete 4

"W  7  d n i a o ł i
nożna osiągnąć najczystszą i n a j ­
ładniejszy p łeć ,  wolną od piegów, 
olam wątrobianyr-h, wągrów i in- 
oych plam s k o r y c h  przez użycie 

znakomitej nieszkodliwej

Ambra crćme
Dr. ChristofTa.

Dostać można w zielonych zapieczętowa­
nych oryginalnych słoik»,ch po 80 et. (po­
cztą 1 zł.) Skład we Lwowie w aptece Z. 
R uckera, w Krakowie: W iktora Redvka, 

Eugeniusza Hellera. 6212

Ż  W  Y
para zł

„Halifax“ dobre . .1 .2 5  
„Halifax“ z stalowemi 

nożami . . . .1 .8 0  
,Halifax“ z szerokie- 

mi nożami . . . 3.25 
,Halifax” niklowane

d o b r e .....................3. -
-,‘Ialifa i" uiklowane 

z s-.erok. nożami 5.— 
„Halifax“ systemu 

-Jackson Heynes" 4.50 
„Halifax" damskie 

nieniklowane . . 1.50
„Halifax“ damskie n i­

klowane . . . . 3.—
„Merkur" albo „Hel-

vetia“ ....................... 2.20
„Merkur" albo „Ilel- 

vetia“ damskie ni­
klowane i jzerokie- 

-  nożami . . . 6.—
,  Jackson Heynes" n i­

klowane . . . .  6.50 
z rzemykami . . . 0.90

poleca
CHRZĄSTOWSKI

handel żelazny we Lwowie pl. Mapitulny 1 
(naprzeciw katedry 

Za doskonały wyrób poleconych 
łyżew daję zupełną gwarancyę.

Łyżwy zelazne 
6232

PIOTR

COGNAC
'i

w ybornej jakości , arom atyczny  
w zm acniający żołądek, rozsyłam

p o cztę , a a  p ró b ę
1 baryłkę 4-litrową . . . złr. 7'50
1 koszyk z 3 flasz, oo s/t litry  „ 480 
za gotówkę po nadesłani towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franco do 
wszystkich miejscowości Austro - Wę­

zę eh rozsyła 6121

B. Basegfgio
Capoditstria.

Nowy transport 6273

porcelanowych, 
fajansowych i szklanych

otrzymał w wielkim wyborze i poleca 
po cenach możliwie najniższych

Tadeusz Okornicki
magazyn porcelany i szkła

we Lwowie, ul. Halicka 1.4.

r Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
nlczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się baidzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis p rzy rząd u  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. h. przywileju, i wynalazcy T. A ugenfeld , Wien, I. Schuler-

strasse 18.

1

zastępuje zupełnie

M a s ę  f r a n c u s k ą
i je s t  trwalszą i tańszą 

od os;atniej.
Do n a b y c i jedynie w handlu

0. T.WlncIliira Syna
we Lwowie. 5880

FIRMA

FRANCESCO CIRIV
główny skład III.

Interes detailiczny i hnrlowny 
W iedeń I  am Hof 13

poleca swój 
bogaty skład n ajdelikatn iejszych

włoskich i tyrolskich owoców
tudzież

wszelkie gatunki owocow południowych, 
wina, rum , koniak francuski i ulubione 

włoskie musujące wino

A S T I  S P U M A N T E .
Zlecenia z prowincyi za pobraniem za­

łatwia się natychmiast. 627(

Agencya pani Zaleskiej
w  Paryżu

4, m e  des  A p e n n in s ,  B a t lg n o i l e s  
dos ta rcza  g u w e rn e ró w  i g u w e r  
n a n te k  z dyp lom am i i bez  ta k o ­
w ych j a k  rów nież  bon  d la  dz:9ci, 
F ra n c u z e k  i A ngie lek . P a n ; Zale­
ska  p rzy jm u je  n a  stół i m ieszka­
nie osoby p rzebyw ające  d la  k sz ta ł­

cen ia  się w P a ry ż u .

N a  ro z k a z  N a j ja ś n ie j s z e g o  P a n a  b o g a to  w y p o sa ż o n a ,  a  p r z e z  
D y r e k c ję  u r z ę d u  lo t e r y jn e g o  z a g w a r a n to w a n a

XVII, Loterya państwowa
na dobroczynne wspólne cele v ojskowe.

3.135 wygTuLtycli w ogólnej kwocie złr. 170.000
pomiędzy tem i:

1 główna w y g ra - .  . i, 60.000 z ł .  z 2 poprzedniemi i 2 następne- 
mi w y g ian e ir .  co V> 0 z ł . ,  1 wygrana na  30.000 z ł .  i. 1 poprze­
dzającą i 1 n a s t a n ą ,  wygraną po 250 z ł . ,  2 wygr. po 10.000 z ł .
10 wygranych po 1000 zł:., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeh po 100 

złr., wreszcie wygrane w serjach w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 20. grudnia 1894.
gpągT" J e d e n  lo s  k o s z t u j e  z ł r .  2  

Bliższe szczegóły zawiera pHn gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
w Dyrekcji loteryjnej w oduziale losów państwowych, Wiedeń , Riem irgasse 7, 

(Jacoberhof), lub l: \ w miejscach sprzedaży tych losów. 
p (F 7  Losy w y fv ta  nie licząc  nic za p o rto . " M S  

Wiedeń w wrześniu l&óa.
Z  e .  k. Dyrekcji loteryjnej

6127 oddział losów państwowych.L

Zmiana loŁkalu.

Bank rolniczy
przeniósł swe biura z dniem 15. listopada z do­
tychczasowego lokalu przy ulicy 3-go Maja 1. 2

na plac Smolki I. 5, I. piątro.
Bak roluiczy n trzyn u je  na sk ładzie w szelk ie produkta roi- 

e i nasiona; dostarcza w k a ż d e j ilości ow ies obroezny w naj- 
epszej jakości i po najtańszych  cenach . 6179

Patentowauy kołnierzyk wykładany
ma tyle znlot, że wszyscy, a w szczególności otyli panowie używszy go raz, innego n ^ d j l  n >s,ć nie będą.

Kołnierzyk wykładany patentowany 

Kołnierzyk wykładany patentowany 

Kołnierzyk wykładany patentowany 
Kołnierzyk wykładany patentowany p°trzeba nosić’ abyocenić 5ep zalety

C. k. austr/Patant nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19.352.

Zakupując kołnieize, mankiety i koszule należy żądać naszej m arki ochronnej (lwa) dostać je można \ o wszystkich kr- 
jowych i zagranicznych renomowanych składach towarów modnych dla panów i handlach  płócien.

S p r z e d a ż  d r o b i a z g o w a  ] V Ł -  J o S S  & £  Ł a O ”W © J Q S t © i l l
n i e  m a  m i e j s c a .  F a b r y k a  b l i z n y ,  P r a g a  V I I .

dla każdego jes t  d o ln y ,  nawnt do źle leżącej ko­
szuli i jes t  bardzo dogodny.

prasuje się bardzo ła tw o i zawsze zatrzymuje tą 
samą formę i szerokość szyi.

je s t  trwalszy od innych wskutek swej gładkiej 
powierzeńm

6216

o*- NIEZMIERNY W7 BORi

Do łaskawej uwagi!
Tegoroczna

sprzedaż świąteczna
w składzie

D .  Ł E S S N E R
ofiaruje szanow nej P. T. Publiczności 
nadzwyczajny wybór w szelakich tow& 
r°w po cenach z powodu Bożego 
Narodzenia wyjątkowo nisko ozna­
czonych. Do przejrzen;a tysięcy 

tuk m ateryi zaprasza P. t " 
szan. Publiczność

Lessner 
w  Wiedniu.

Kaszmir podwójnej szerokości .'
Piękne materye letnie podwójnej szerokości . . . .

Sukienko podwójnej szerokości . . . . .
Bardzo piękne jedwabne materye letnie podwójnej szerokości 

Materye wełniane podwójnej szerokości • • • • . .
Szewiot podwójńej szerokości . . . . . . . .

Szewiot pepita podwójnej szerokości . . . . . .
Krepon czysto wełniany podwójnej szerokości, dawnie 75 ct. teraz

Czysto wełniane materye modne podwójnej szerokości .
^OUle czysto w ełniane podwójnej szerokości . . . . . .

Materye kamgarnowe we wszelkich kolorach, podwójnej szerokości . . ,
Loden w dobrym gatunku. 120 ctm. szerokości . . . . . .

Letnie materye pepitowe, czysta wełna, podwójnej szerokości . . . .
Piękne czysto wełniane materye w kratki podwójnej szerokości . . . .

Materye kamgarnowe z jedw abną nicią, podwójnej szerokości . . . . .
Materye czysto wełniane w najlepszym  gatunku, 120 ctm. szerokości, dawniej zł. 1.35, teraz 

Sensacya! Czarne materye czysto wełniane, ISO ctm. szerokości . . . . .
Suano trykotowe godne polecenia, podwójnej s z e r o k o ś c i ..............................................................

Letni kamgarn ślicznie wykonany, 120 ctm. szer., dawniej zł. 1.60 teraz . . . .
Szewiotyna (Crepe cheviot) najleyszy gatunek, 120 ctm szerokości, dawniej zł. 1.70 teraz 

Sukno damskie, czysta wełna, 100 ctm szerokości . . . . . . . .
Sukno damskie, dobry gatunek, 120 ctm. szerokości

m ete r  20  ct. 
. meter 3 0  i 35  ct- 

meter 3 8  ct. 
meter 4 0  ct • 

meter 4 0  ct 
meter 4 0  ct 

m eter  4 2  ct. 
meter 4 5  ct, 

meter 4 5  ct ■
m eter  52  c t .  

nr. ter 5 2  ct 
meter 02  c t .  

meter

Piękne materye na tureckie szlafroki z jedw abiem , 100 ctm. szerokości 
Czarne materye wełniane (broschirte), podwójnej szerokości

Czysto farb. Lewantyny, nowe w z o r y ..............................................................
Zefir do prania

Zefir krepowy do p ran ia  (piękne w z o r y ) ..............................................................
Prześliczne francuskie batysty, dawniej 60 ct. t e r a z ..................................................

Koton barchanowy i flanelowy w niezliczone w z o r y ..................................................
Czysto jedwabne czarne materye (broschirte)  ..................................................

Pougis (czysto jedw.) w 4 desenie  ................................................. ............
Fulary jedwabne w niezliczone desenie . • •

m eter  zł. 1.05, 1.40 i 1.85 
m eter po 3 5 .  4 0 ,  52 , 60, 75, 72, 80, I zł. itd. 

m eter  po 20 , 22 , 26, 28, 3 0  i 32  ct.
m eter  po 20  i 3 5  ct 

m eter  po 26, 35, 52 i 60  c t . '
, m e te r  33  ct. 

m eter 13, 19, 2 4 ,  2 8  ct.
meter zł. 1.15 

meter zł. 1.10 i 1.45 
m eter  4 5  ct.

D. Lessner. Wi edeń

, . meter 65  ct
eter 65 ct • 

raev >r 75 ct 
m eter  75  t. 

meter 72 c t .  
meter zł. [ i 1.10 

meter zł. 1.2 5  
m e te r  ul. 1.25 

m eter  82  ct

I

Mzwyczajnf 
wybór

najlepszych 
najnowszych 

towarów modnych
po niezw ykle niskioh 

oenaoh.

Dla prowincyi
próbki

i  i l u s t r o w a n e

katalogi świąteczne
gratis i franko.

Możliwie niskie ceny! 
Uznapa rzetelność!

YI. Mariahilferstrasse 83.
sutereny, parter, mezzanin i pierw sze piętro. 

Założony 1874 r.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i S p ó tk


